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Niepoprawni.
Sposób, w jaki petersburukie sfery rządowe 

wyzyskują ustępstwo Japonii ku naprawieniu 
zachwianej i wystrzępionej powagi caratu, bu- 
azi ogomy niesmak, wywołując przykre zakłopo
tanie także w sferach, jawnie i otwarcie aprzy 
jadących Rosyi. Rzecz znamienna, że nawet 
najrozważniejszy i najostiożnieiszy z przedsta
wicieli rząou rosyjskiego, Witte, pod tym wzglę
dem nie krępuje się należytą wstrzemięźliwo
ścią Wiadomość, że hr. Lamsdorff donieść miał 
carowi o zawarciu pokoju słowami ,, J a p o n i a 
p o d a a ł a  s . ę  w o l i  W a s z e j  ces M o ś c i“ , 
spotkała się w pierwszej chwili z niedowierza
łem . Do dnia dzisiejszego wersyi te] jednakże 
urzodownie me zaprzeczono, wobec zaś rozkazu 
carskiego do armii mandżurskiej, który zamie- 
ozczamy w aziaie telegramów, wydaje się ona 
aż nadto p r a w d o p o d o b n ą .  Rozkaz ten. bę
dący szczytem antokratycznej buty, mija się 
w zupełności z prawdą. Dziś bowiem stwier^ 
azono już dowodnie, że właśnie w największych 
bitwi.cn lądowych tej wojny prŁ,ewaga liczebua 
była po stronie r o s y j s k i e j , '  że JapdBfezycw 
zawdzięczają świetne swoje zwycięstwa wrłącz- 
nie aziemości swojego żocnierza i znakomitej 
strategii swoich wodzów. Jeśli zaś car zape
wnia, że jeuynio obowiązek i sumienie skłoniły 
go do przyjęcia pokoju i ochrumenia tem na
rodu rosyjskiego od „ODawy wojny bez końca" — 
to zapytaćby się go można, dlaczego jego sn 
mienie nie odezwało się rychlej, n. p. p r z e d  
-ozpoczęciem tych strasznych zapasów wojen
nych9 Ileż krwi i ofiar byłby on przez to o- 
azczędził „poruczonemn sobie narodowi rosyj
skiemu!" I  twierdzenie, że arinia rosyjska jost 
dziś tak silna i pełna zapału, że mogtany przejść 
z uefenzywy do gwałtownego atakn, usuwa się 
z pod krytyki wobec autentycznych doniesień 
nawet sprzyjających ftosyi korespondentów, 
którzy wręcz przeciwnie przedstawiają stan tej 
armii.

Rajniesmaczniejszem zaś jest usiłowanie rzą- 
dowycn kół rosyjskich, przedstawienia wynika 
rokowań pokojowych, jako sukcesu dyplomacyi 
rosyj8k*ej Delegaci carscy w Portsmoutb do 
ostatniej przecież chwili nie wiedzieli, że roko
wania taki wezmą obrót, byli przygotowani ra- 
nzej na zerwanie układów, niż na tego rodzaju 
ustępstwo Japonii, Cała ich akcya ograniczała 
ęię do upartego odrzucania kilku ws "onkow ja
pońskich —  w duchu i kierunku pokojowym 
działali za meh inni, ostatecznie zaś rozstrzy
gnęły kwesfye sporne jedynie i wyłącznie szla
chetność i rozum politycznj mik ida i jego do
radców, którzy woleli zapewnić Japonii mniej
sze korzyści, niż narazić ją na zatarg z innemi 
mocarstwami.

Cel tych usiłowań urzędowych kół rosyjskich 
jfcst tez az nadto wi loczny. Pragną one ocalić 
powagę rządn carskiego, zmniejszyć jego odpo
wiedzialność za poniesioną klęskę wobec naro- 
d* Czy atoli sfery te rzeczywiście nie widzą, 
że ta ich De^fidya i hypokryzya w opinii świa
ta tylko podnieść jeszcze może i musi m o r a l 
ną p r z e w a g ę  J a p o n i i ?

W  rzeczywistości rząd carski powinien być 
wdzięczny wielkodusznemu swemu przeciwniko
wi, że niebywsłem w dziejach u m i a r k o w a 
n i e m ochronił go od gorszego upokorzenia a 
Rcsyę od ostatecznej katastrofy. Tymczasem za
miast okazywać wdzięczność dla Japonii, rząd 
carski czyni co m^że, ażeby rządowi japońskie
mu utrudnić usprawiednw.en.e zawartego poko 
ju w*bec opinii swego narodu.

Ostatn:e wiadomości, nadchodzące z Tokio, 
brzmią bardzo poważnie, nawet groźnie Zabu
len ia  w Japonii, wywołane wyrzeczeniem się 
kontrybucyi wojennej i innych żąaań, przybie
rają rzekomo c h a r a k t e r  r e w o l u c y j n y .  
Te wybuchy obrażonej dnmy narodowej nie 
zdołają już wprawdzie zakwestyonować dzieła 
pokoju —  lecz mogą w przyare położenie wpra
w i, rząd tego kraju, rząd. który podczas całej 
tej wojny sta. na wyżynie swego zadania.

Okaiuje się więc w całej pemi, że rząd car 
ski podczas tej wojny niczego się nie nauczył, 
że i ta ciężka próba, jaką przebył, nie podnio
sła go na wjższt poziom etyczny. Jak przed
tem, tak i dziś jeszcze .itara się pokryć i za- 
■łomć swoją nieudolność, swoją zbutwiałość 
moralną wstrętną blagą i butą, perfidyą i hi- 
pokryzyą Histurya wyda o tem sąd bardzo su
rowy, zdaje się zaś, że i n a r ó d  rosyjski wy
snuje z tego należyte konsekwencje

Komuiim „Nowei netom. ‘
Mfarsztwa, 1 września.

(Koltnr.Iuj iu m l  do wojsk* — SkaMon »resitow ny 
prtei pstrol — Tajemnic* .wiecu r odz i ców— Pp 
8*r*s»ewlce i . » » «  a_ ty, — Sąd wojenny. — W snr*- 
wi« utuausjl teatralnych. — Błędna informacja ,Voi- 

itsche Ze'tung“ . — Wyjatd Tysikiewicsa.)
Dziś ogłoszone zobtały instrnkeye guDerna- 

tora wojennego, Olchowskiego, objaśniające
w'o,sko, jak ma się zach ow yw ać  w czasie stanu  
w ojennego w obec m ieszKańców m iasta. W in- 
st-ukcy i te, generał O lchow sk ij poditreśla z na 
cisi .em kilkakrotnie, te patro le  obow iązane są  
traktować publiczność z Całą w zględnością , na
w et bardzo grzecznie.

P r zyznaję  otw arcie, ii  tak k u l t u r a l n e g o  
rozkazu do w o jsk a  i policy ' daw no ju ż  nie zda- 
rzyio ni się tu czytać, a bodaj, czy rozkazy, 
w  tym duchu dyktow ane, po jaw ia ły  się tu kie
dykolw iek .

T rzeba  w ięc mieć n adz ie ję , że odtąd skoń

czą się może nauużycia ze itron y  zbytnio  roz- 
panoczcnego żoidactw a.

0  wyjeździe, a raczej o ucieczce Maksymo
wicza mówi w tej chwili całe miasto.

Zdetron izow an y  ten naczelnik  k ra ju , k ió iy  
nie w ahał się w ydaw ać  rozkazów  strzelan ia  do 
ludzi bez w sze lk iego  opam iętania s ię , a  sam  
odznaczał się przysłow iow em  je ż  dziś tchórzo
stwem , ob aw ia jąc  się „n apadu " podczas prze
jazdu  przez miasto na dw orzec petersburski, 
zm ylił d rogę  i zam iast K ierować się ulicam i w 
prostym kierunku, zatoczył koło, czem zresztą  
w p raw ił w  powien kłopot szpalery  w ojska , o- 
chran ia jące je g o  osobę na w łaśc .w ych  ulicach.

Zdarzył się pi żytem zabawny wypadek Oto 
następca Maksymowicza, generał-gubernator 
Skałłon, wyjeżdżając z domu swego przy ulicy 
Włodzimierskiej powozem prywatnym, bez ża
dnej zgoła eskorty, na dworzec kolejowy, by 
pożegnać Maksymowicza, został przy zbiegu 
ulic Hr berga i Krakowskiego Przedmieścia 
przytrzymany przez patrol, który, ujrzawszy 
dopiero generała w powozie, pozwolił mr spo
kojnie jechać dale;.

Ns uczony niezbyt przyjemnem doświadcze
niem, Skałłon wracał z kolei już w otoczeniu 
jednego czerkiosa, dodaną mu zaś eskortę li
czniejszą odrzucił bez Wahania —  i dobize u- 
czynił

Jutro Skałłon w sali malinowej Zamkn bel- 
Wcderskiego przyjmować będzie wyższych dy- 
gii;tarzv wojskowych i cywilnych. Ciekawi je
steśmy, co im powie.

W  palącej a nieszczęsnej sprawie szkolnej 
zaczynają się wyjaśniać ciekawe rzeczy.

Oto przedewszystkiem zaznaczyć mnszę, że 
najzupełniej nagłe, jakieś grono ojców, nikomu 
nieznanych, złożyło podanie do ober policmajstra 
o zezwolenie na urządzenie „wiecu rodziców".

Ten „wiec rodziców" ma za zadanie przeła
mać ogólną niechęć do szkoły rusyfikaryjne j i 
przeć1 wdziałać bojkotowi. —  Ponieważ zaś za 
wszelką działalność agitacyjną, przeciwna ideom 
rządowym, wedle nstaw stanu wojennego, grozi 
pociągnięcie do sądu wojennego, e r g o  —  kary 
w najwyższym zakresie dyscyplinarnym, przeto 
łatwo zrozumiecie, czem może być ów „wiec 
rodziców" dla rodziców n i e l o j a l n y c h  i jak 
baidzo na rękę jest zarówno petersburskim, 
jak i tutejszym właazom rządowym

Przez kilka dni nie mogliśmy jedrat zrozu
mieć, sknd się wzięli nagle ci rodzice l o j a l n i ,  
występujący znienacka z tyle niesłychaną ini- 
cyatywą, kto oni są właściwie i co to za ręka 
opatrznościowa, która ich na taką drogę pro
wadzi?

1 teraz dopiero wyjaśniło się, że „rodzice" 
ei, z których jeden ma nantorek przewozowy 
w mieście, drngi —  sklepik na M*'odowej, trze
ci —  jest mizernym rządczyną domu na Pra
dze i t. d., i t. d., że „rodzice" ci (zresztą nie 
mający, zdaje się, dziecij są tylko ślepemi na
rzędziami w rękach prowodyra ruchu ugodowe
go, p. Im iw k a  Straszewicza

On to właściwie jest promotorem i inieyato- 
rem sławetnego „wiecu rodziców", mającego 
stanąć w poprzek gorącym i w pełni usprawie
dliwionym pragnieniom całej bezwzględnie lu
dności Królestwa Polskiego...

Mamy tedy obecnie az dwóch wybitnych an
tagonistów oDecnego bojkotu szkolnego, bo 
obok p. Straszewicza trzeba koniecznie posta
wić p. Szymona Aszkenazego. Broszurę tego 
ostatniego ogół tutejszy, zainteresowany w spra
wie szkolnej, przyjął z naturalną pogaruą.

Wiarygodne źródła tutejsze zapewniają, że 
arcybiskup Popiel starał się wszelkiemi środ
kami zlekceważyć wydaną przez siebie odezwę 
w sprawie szkolnej, a nawet zwrócił się do 
cara z obszerną prośbą, w której błaga o nie- 
przywiazanie do niej zbytniej wagi, jako na
pisanej tylko pod wrażeniem rozpaczliwej sy
tuacji , a fałszywie oświetlającej istotne po- 
trzeDy i aspiracye dzieci polsKich.

W tutejszym sądzie wojennym rozpoczęła się 
wczoraj sprawa Kasprzaka i Benjamina Gurtz- 
mans, oskarżonych o danie kilku strzałów do 
żandarmów na przelmieścin Czyste pod War
szawą. Kasprzak znajdował się przez dłuższy 
czas pod obserwacją lekarską i obecnie eks
pertyza dra Fabiana, orzekająca, iż Kasprzak 
jest zupełnie zdrów umysłowo, jako przecząca 
widocznym cechom stanu jego umysłu, została 
przez sąd odrzuconą. Kasprzaka broni adwokat 
Stahl z Moskwy, Gurtzmana —  adwokaci: An- 
diejewski z Petersburga i Kijeński z Warsza
wy. Ten ostatni w zastępstwie za adwokata 
Parka, który bawi za granicą.

Przewodniczyć ncar rozprawom sądowym pre
zes sądu wojennego Strielnikow lecz cofnął się 
z tego nrzędn i krzesło prezyóyalne zająi Mi- 
szczenkow. Oskarżony Gurtzman jest wycnowań- 
ceni tutejszego instytutu politechnicznego. Ma 
lat 24 jest synem kupca tutejszego, znanego 
z ucznć filuntropijnych i wielkiej prawości cha
rakteru. Wyrok spodziewany jest dziś.

bankructw o reatrow warszawskich zaczyna 
coraz żywiej interesować Warszawę, tembard*.iej, 
że o pi zeniewierstwach, jakich się dopuściła 
dyrekeya obecna, mówi już obecnie Europa.

Onegdaj właśnie r iało odbyć się specyalne 
posiedzenie komisyi teatralnej pod przewodni
ctwem naczelnika kancelaryi generał-gubernato- 
ra, Jaczewskiego, człowieka wysoce sprawiedli
wego i uczciwego. Otóż Jaczewski powiadomio
ny juz o niezliczonych szachrajstwach pp. Her 
szt lmana, Karaty- Korbuta i dyrektora gospodai 
czego Spizyna (wszyscy są sobie szwagrami), 
w rezultacie tego posiedzenia, miał zażądać, aby 
sławnej tej trójce wytoczono śledztwo dyscy
plinarne, gdy jednak nagle nastąpiła dymisya

Maksymowicza, trzeba było posieuzenie odwołać 
Należy jednak w interesie teatrów szczerze ży
czyć, aby zmiana generał gubernatora nie prze
szkodziła w niczem Jaczewsaiemu w administra- 
cyjnem dochodzeniu przekroczeń, jakich dopu
ściła się dyrekcja obecna.

W  każdym razie pownem jest już niezbicie, 
że pp. Herszelmat i Karafa dogorywają na swo
ich intratnych stanowiskach; kto zaś będzie ich 
następcą —  dotąd oczywiście nie wiadomo je
szcze.

Frankfurcka „Vossisohe Ztg" wydrukowała 
niedawno obszerny artytm p. t „Bankructwo 
teatrów warszawskiej]" i kończy go słowami: 
„Tak się kończy gospodarka polska!"

Otóż organ frankfurcki jesŁ źle poinformowa
ny, ponieważ na czele ayrekcyi teatrów nie sto
ją Polacy. Dawniej, gdy prezesem reairów był 
Polak Fołand, a wiceprezesem Polak Vacqueret, 
teatrom warszawskim dc bankructwa było bar
dzo daleko.

Przed kilkoma dniami doniosłem Wam w for
mie pogłoski, że Władysław hr. Tyszkiewicz, 
internowany w Lanawarowie, udał się za gra
nicę. Obecnie stwierdzić mogę, żt pogłosra ta 
jest faktem. Z Grot

PolsKi wiec w Cieszynie.
(Sprawtizd. wł „N Ref “ )

Cletryn, 3 września. 
Gorsząca powolność rządu wobec Niemców, 

ustępowanie przed ich teroiem i naciskiem i 
wydawanie rozporządzeń na niekorzyść Słowian, 
przemesienie czeskich pi n lelek seminaryam 
nauczycielskiego w Opawie do Ostrawy Pol
skiej a w szczególności wiscąca w powietrze 
myśl, aby paralelki polskie seminaryum nau
czycielskiego wywlec z Cieszyna, —  spowodo
wały, że z polskiej strony odezwał się silny 
protest. Stało się to na wiecn polskim, który 
się dziś odbył w Cieszynie

Mimo deszczu, który w całym kraju od wczo
raj padał, ze Wozech stron delegaci spieszyli 
do Cieszyna, Nie było gminy polskiej na Ślą
sku. któraby nie wysłała reprezentanta Równo
cześnie a częściowo joż wczoraj napływała do 
Cieszyna żandarmerya, bo Niemcy zapowiedzieli 
także swoje zebranie, mające dać odpowiedź na 
wiec polski, a władze obawiały się, aby do po
ważniejszych za^ść nie przyszło. W  ostatniej 
chwili jednał namyślili ipę Niemcy i zebranie 
odłożyli do 17 b. m.; mimo to jednak demon 
stiacyami usiłowali zakłócić serdeczny nastrój, 
jaki Polacy zgotowali sobie dzi* w Piastow
skim grodzie. Już rano pojawiły się nieliczne 
pisane plakaciki z wezwaniem: „Demscbeheraus! 
I 1/, Uhr grosse Lanbe!" Plakaty pozdzierano, 
gremialny pochód na wiec z „Domu Narodowe
go" na „plac Octarru" zakazano, niemniej je
dnak o godzinie 2 spora liczba głównie młoko
sów z niemieckich szkół średnich świstem i u- 
rągliwemi słowy witała przechodzące na wiec 
gromady ozdobionych kokardami biało-czerwo- 
nemi Polaków.

Do ostatniej zresztą chwili nie wiedziano, 
gdzie wiec się odbędzie. Przed południem niebo 
wprawdzie się wypogodziło, ale przed godziną 
drugą deszcz wisiał w pow etrzu, trudno więc 
Dyło zdecydować się na obrady pod gołem nie
bem. Z drugiej jednak strony żal było umniej
szać liczbę uczestników przez urządzenie zgro
madzenia w aiew,eikiej sali „Domu Narodowe
go". To ostatnie uczucie zwyciężyło obawy i 
na hasło „Do octami" ruszyły olbrzymie za
stępy polskie przez ulice do ogrodu „Na octar- 
ni . Tam orkiestra marszem Dąbrowskiego wi
tała przybywających, którzy zapełnili cały, ol
brzymi ogród. Kilka tysięcy ludu stanęło, a 
z nim imeligeneya ze wszystkich stron kraju. 
Przybyło także n« wiec kilka obywateli ze 
Lwowa i Krakowa, było również kilku przed
stawicieli Waiszawy Z posłów, prócz śląskich, 
przybył ze Lwowa dr Głąoiński

Wiecowi przewodniczyć miał poseł Jerzy 
C i e ń  c i a ł  a. Niestety, wielkie spotkało go nie
szczęście. Wczoraj umarła jego zona, znana o- 
bywatnlka Maryanna Cieńciałowa, jutro jej po
grzeb. Sędziwy przedstawiciel ludu śląskiego 
jednak mimo ciosu tego uważał sobie za obo
w ią z e k  stanąć dziś na zgromadzeniu i objąć 
przewodnictwo. Zagaił zebranie, wzywając do 
statecznych obrad nad tak ważnemi sp-awami i 
udzielił głosu posłowi do Rady państwa i na 
Sejm śląski, drowi Janowi Michejdzie

Poseł M i c h e j d a  mówił o o b e c n e m  po
ł o ż e n i a  p o l i t y c z n e m  l u d u  p o l s k i e g o  
na Ś l ą s k u .  Wspomniał przedewszystkiem o 
dawnych czasach, jak to tysiąc lat temu lud 
polski osiadł na ziemi śląskiej. Historya jednak 
me mówi o tem, jakoby lud nasz ogniem i 
mieczem zdobywał tę ziemię, jakoby osiadł w 
sadybach innych narodów lub obcą bugacił się 
chudobą; ziemia ta bowiem nie nęciła nikogo, 
ani klimatem, ani żyznością, ani bogactwami 
zwierzyny Trzeba było lasy trzebić, orać i ko
pać, aż uzyskano jaki taki urodzaj, trzeba było 
ciężko pracować. I  powstały wioski, miasta, a 
ludowi było skromun , ale dobrze, Przyszły 
wkrótce utrapienia Śląsk pierwszy oderwany 
został od wspólnej ojczyzny, wojewodowie ślą
scy wymarli, przyszły rządy obce i obcy ludzie 
i pod ich pańszczyznę dostał się Ind nasz. Obcy 
język zaprowadzono w szkołach i urzędach. 
Było źle i wszyscy myśleli, że ten lud już zgi- 
aął, że już go niema. Zmieniły się potem czasy 
nieco na lepsze, dano konstytneyę, ale cóż z niej, 
gdy pozostała ona martwą tylko literą i do 
dziś dnia Polacy na Sląskn pobawieni są od
powiedniej reprezentacji w parlamencie i Sej

mie, szkół narodowych prawie nie mają. język 
|ich w urzędzie bywa poniewierany; nie mają 
tycn praw. co inni. a  ci inni tak w bntę wzro
śli, ze chcieliby Polanów wyrzucić, bo czemże 
innem jest żądanie, aby szkołę polską z Cie
szyna przenieść Winę tego ponosi także rząd 
i biurokracya. Nie wykonuje ona ściśle ustaw, 
postępuje z ludem obłudnie i w błąd go wpro
wadza. Od niektórych nizędników wymasa rząd 
wykazania się, że umieją po poisku. Wykazuje 
to każdy, ale bardzo wielu po polsku nie umie. 
Nawet wezwań podatkowych nie piszą po pol
sku, lecz z konsekwencją, godną lepszej spra
wy, po n.smiecku fGłos: Sprawić ich tak, jak 
Madziarzy robią!) Ale jeżeli winni Niemcy, rząd 
i biurokracya, tak, uderzmy się w piersi, —  
mówił poseł Michejda, —  winuiśmy także my, 
bośmy zbyt skromni, zbyt potulni, zbyt cierpli
wi Tej cierpliwości naszej powinien być kres 
Powinniśmy się ocknąć w życiu publicznem 
z tej skromności, musimy powstać, aby sie bro
nić. My nie poadamy się, nie pójdziemy z Cie
szyna; gdzieindziej szkół szukać nie bedziemy, 
bo to niezgodne z naszą czcią narodową. (Hu
czne, długotrwałe oklaski i okrzyki).

Ks L  o u d z i n zabrał następnie głos i omó
wił s p r a w ę  s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l 
s k i e g o  w C i e s z y n i e ,  wonec której n.omp 
na Śląsku ani różnic partyjnych, ani wyzna
niowych. Wszystkie grupy połączyły się razem, 
a głos ogółn z pewnością nie Drzebrzmi bez 
echa. Mówca w -zeczowym wywodzie wykazał 
jak w sprawie szkolnej Polacy na, Śląsku są 
pokrzywdzeni Niemcy mają 4 gimnazya, 4 
szkoły realne, szkołę przemysłową* Polacy po 
tyln trudach i wydawszy l 1/* miliona koron, 
zyskali ledwie jedno gimnazjum. Szczególni 
krzywda dzieje się jednak Polakom w sprawie 
szkół ludowych Jeżeli • się weźmie na uwagę 
urzędową, a sfałszowaną statystykę >o nawet 
niektórych uczniów gimnazjum polskiego przy 
ostatnim spisie ludności zapisaDo jako Niem
ców), wykaże ona, że Śląsk zamieszkuje 220.000 
Polaków, 146.000 Czechów, a 296.000 Niemców. 
Polany stanowią więc 33-/0 ludności, a szkół 
ludowych mają ledwie 24*L (151 na 671). Je 
szcze jaskrawsze stosunki przedstawia staty
styka klas. Polacy mają zaledwie 17® 10®/o klas, 
zamiast 33*/»« sźkoły polskie są bowiem pc naj
większej części jednoklanowe, Wynika stąd 
niebywałe przepeimenie w klasach W  powiecie 
bielskim 99 dzieci w jednej klasie, w cieszyć' 
skim 92, we frysztackim 99 (przeciętnie) W  Brc 
nowie (Bielsko) uczęszcza do jednej klasy 172 
dzieci, w Wiśle 160, w Odrzykowicach 167 
Z powodu przepełnienia nauka może być tylko 
półlniową. co jest nie wy starczają cero Ale i te 
polskie szkoły są właściwie utrakwistycznemi, 
a nauczyciele po największej części nie mają 
należytej kwalifikacji z języka polskiego, jako 
wykładowego

Mówca przedstawił następnie sprawę polskie
go seminaryum nauczycielskiego w Cieszynie i 
zakusy Niemców, uby istniejące już paralelki 
z Cieszyna wyrzucić. Dc tjgo  Polacy nie do
puszczą, bo Cieszyn jest naszą stolicą bo Cie
szyna potrzebujemy jako zbornego punktu dla 
naszych polskich wiosek. Więc żądając na ra
zie, aby rząd w roku bieżącym jeszcze drugą 
utworzył w Cieszynie polską paraielkę przy se 
minaryuro n:eirieckiem. nie zrzekną się Polacy 
swych żądań o samoistne seminarym w Cieszy 
nie. W  końcu przedłożył ks. Londzir następu
jącą rezolucyę:

„Zgromadzony na wieco Indowym w Cieszynie 
dnia 3 września 1905 Ind polski żąda st nowczo, 
aby w Cieszynie zkłożone zostało bezwłocznfe z n- 
p e l n e  s a m o i s t n e  p  o 1 e k . e s e m i n a r y n m  
n a u c z y c i e l s k i  e, protemaje zasadniczo przeciw 
nitęocwanin rządu pod naciskiem Niemców wbrew 
prawo i głnsznosci, a na niekorzyść innych nart 
dowaś i, oświadcza, że staropolskie miasto Cieszyn 
jest jodynom najwłaściw-szem miejscem dla semina- 
rynni nauczycielskiego i potępia z oburzeniem wszel
kie zapędy wrogów, dążące do nsnniecia semina
rynm polskiego z Oloszyua".

Wśiód hucznych nklasków jeanogłoŚDie uchwa
lono tę rezolucję, poczem przewodniczący udzie
lił głosu redaktorowi „Głosu ludu śląskiego" 
z Frysztatu, p. F r i e d 1 o w i , który przedsta
wił sprawę językową w sądach i urzędach i wy
kazał , że ni. podstawie mnóstwa okólników 
i rozporządzeń mimsterynlnych urzędnicy obo
wiązani ^ą urzędować w języku polstim, a je
żeli tego nie czynią, dopuszczają się niesłycha
nej prowokacji. W  niektórych miejscach sto
sunki są też wprost okropne, n. p. w Bogumi- 
nie, gdzie na 4»0C Niemców, 2000 Czechów i 
19 000 Polaków niema ani jednego urzęanika, 
któryby umiał po polsku! I  coraz gorzej za
czyna się dziać. W urzędzie podatkowym w Cie
szynie zniesiono pieczątkę niemiecko-poiską, a 
zaprowadzono tylko niemiecką. Jakiem prawem? 
Przestańmy na takie rzeczy pozwalać, wszak 
w Księstwie Cieszyńsliem jest Polaków 5 razy 
(yle, co Niemców! Nie przyjmujmy niemieckich 
podań, urządzajmy zgromadzenia, agitujmy od 
wschodu do zachodu. A wójtowie, co urzędują 
po niemiecku, cnoć od nion zalety, aby w pol
skim języku urzędowali? Txt na wiecu jest ich 
przeszło stu, a z pewnością najwięcej pięciu 
z nich urzęduje w Dolskim języku. Należy nam 
się wydobyć z tego letargu wystawić twier
dzę, któraby nie dopuściła do zalewu z dwóch 
stron bo prócz germanizacji gron nam także 
czechizacya. Mówca z oburzeniem piętnuje n- 
cbwałę czeskiej Rady gminnej, która nazwę 
P o l s k i e j  O s t r a w y  zmieniła na „ Ś l ą s ką " .  
(Huczne oklaski).

Następnie jednogłośnie uchwalono przedłożo
ną przez red. Friedla rezolucję:

„Zgromadzony na wiecn Indowym w Chszynie 
duia 3 -rrześnia 1906 lud polski żąda stanowczo, 
aby raz jnż przecie r ó w n o u p r a w n i e n i e  j ę 
z y k o w e  w m  d : c h  i n r z ę d a c b ,  ;agwi 
rautowane ustawą zatauniczą. zostało wykonane, 
aby wszystkie wezwania, ogłoszenia, odezwy, pisira 
protokóły, uchwał” , orzeczenia, wyroki ządowe i 
urzędowe do ludt poiskiegc wydawane były po pol
sko, słowem, aby z indem polskim i gminami nle- 
tylko ustnie, ale i na piśmie urzędowano w języ
ka polskim i aby przy obsadzaniu posad urzędni
ków i sędziów w powiatach polskich nwzględniani 
byli tylko tacy kandydsci, którzy .stotnie język 
polBKi znają w mowie i w piśmie".

Nadto jednogłośnie uchwalono drugą rezolucyę 
rać. Friedla: „Protestujemy stauowczo przeciw u-
chwale gmłny PolsKiej Ostrawy, mocą której po
stanowiono historyczną, wiekami uświęconą nazwę 
Polska Ostrawa, zmienić na Ostrawa Śląska i po
tępiamy tego rodaajn s a b o r c i e  p o s t ę p o w a 
n i e  zo strony bratniego naroau".

Zabrał w końcu głoc p. Andrzej T e p e r ,  
sekretarz Towarzystwa rolniczego dla Księstwa 
Cieszyńskiego, który omówił spiawę npośledze- 
nia Polaków na Śląsku w reprezentacjach par
lamentarnych i żądał energicznej akcyi o re
formę wyborczą Mówca zgłosił następującą re 
zolcyę:

„Zgromadzony n» wiecu ludowym w Cieszynie 
dnia 3 września 1905 lud polski żąda stanowczo, 
aby przy wszystkich wyborach politycznych zapro 
wadzono zo tałc powszechne, równe, bezpośrednie i 
tajne glosowanie, a nim to nastąpi, aby nstuwa 
wyborcza sejmowa została uzupełniona przez utwo- 
rz inle V kuryi i przez pomno* jnie liczby pogłów 
z gmin wiejskich, dalej aby równocześnie zaprowa
dzono we wszystkich kuryacb ( bezpośrednie tajne 
głosowa) ile"

Wśród długotrwałych oklasków uchwalono tę 
rezolucyę, poczeia przewodniczący p. Cieńciała 
zamknął obrady wiecu. Na wniosek posła Mi
chejdy podziękowano pos. Cieńciale, że mimo 
świeżej straty żony nie wahał się przybyć nu 
zgromadzenie i przewodniczyć obradom.

Po zgromadzeniu, które zakończyło się śpie
wem „Jeszcze Poloka", ruszono do miasta, —  
W  rynku powfórzyl; niemieccy studenci kocią 
muzykę, zostali jednak rozpędzeni przez żan
darmów i policję. Wkrótce znowu się zgroma
dzili i chcieli dotrzeć do gmachu „Domu Naro 
dowego", rozstawiony jednak wzdłuż rynku od
dział oolicyi i żanlarnueryi nod kierunkiem ko
misarza sta-ostwa do tego me dopuści1. Mło- - 
dzież niemiecka nie ustępowała jednak z placu 
i wkrótce przekonańśmy się, że ona wykonuje 
tylko komendę, która idzie z góry Stała nas 
bowiem garstka Polaków na cboaniku w rynku 
spokojnie rozmawiających. Wtem zbliża się ns 
czele studentów jakiś starszy jegomość i woła 
do nas stanowczym głosem- „H a ller die Herren 
von hier yerschwinden, sie haoen bier nichts 
zu thun". ledw ie jeden z naszych miał sposo
bność rzucić zapytanie: „Aber warum denn" 
już wśród świstów stracono nas wszystkich 
z chodnika. Nadbiegło natychmiast kilkn poli
cjantów. na naszą skargę jednak jeden z nich 
znalazł w tej chwui gotową odpowied2 „Na, 
die Herren milssten ja provoziert haben" Isto
tnie prowokowaliśmy mówiliśmy po —  polsku.

Aleja K

Przemysły koncesyonowane.
i

I arlameutarua stała komisja przemysłów* 
w Wiednia załatwiła na posiedzeniach z 30 i 31 
sierpnia oraz 1 września przedłożenie rządo
we o przemysłach koncesjonowanych. Referen
tem głównym był poseł dr Dobrzyński, kor- 
reierentami posłowie dr Stojan i Seifert

Wniosek referentów, ażeby do noweli wcią
gnąć te postanowienia o wyszynku i handlu 
napojami spirytusowymi, które zamieszczone zo
stały w uchwalonym prznz komisyę przemysło
wa projekcie rządowym o nstawie przeciw pi
jaństwu, o ile te posranowlenia do wykonywa
nia przemysłu się odnoszą, został po dinzszej 
dyskusyi większością jednego głosn odrzucony, 
wystąpiła bowiem na iaw wielka niechęć po
słów alpejskich oraz posłów niemieckich z Czech 
przeciw środkom ustawoaawczym, mającym pi
jaństwo zwalczać, a przedewszystkiem zaważy
ła petycja szyukarzv z północn>zaehodnich 
Czech, oświadczająca się przeciw wszelkiemu 
ograniczeniu handlu napojami s piryt usuwem* w 
naczyniach zamkniętych. Nawoływania posłów 
morawskicn, domagaiących się takich ograni
czeń. pozostały bei skutku. Dla stosunków w Ga- 
licyi i Bukowinie nie ma ta uchwała komisji 
znaczenia, gdyż te kraje mają ustawę przeciw 
pijaństwu, oraz dia tych krajów zostały w rokn 
zeszłym w drodze rozporządzenia wprowadzone 
ograniczenia co do handlu napojami spirytnso- 
wemi w naczyuiach zamkniętych poniżej 6 li
trów Podczas więc, gdy w Galicji i Bukowi
nie handel napojami spirytnsowemi w naczy
niach zamkniętych wolnym jest dopiero przy 
naczyniach pojemności ponad 5 litrów poniżej 
zaś tej iiości związany jest. konc«svą, to dla 
reszty monarchę pozostaje nadal bezwzględnie 
wolnym handel tymi napojami w naczyniach 
zamkniętych

Przerywając na razie dalsze obrady co do 
przemysłu gospodnio-szynkarskiego, przystąpiła 
komisja do załatwiona postanowień o konce
sjach dla zarobkowego pośrednictwa w wyszu
kiwaniu posad i pracy.

Na intemelacyę dra Doboszyńskiego stwier
dzili zastępcy rządu, że te postanowienia nie 
odnuszą się do tych urzędów pośrednictwa
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"^•pracy, które przez kraje, powiaty i gminy są 
U założune

Pośrednictwa dla emigrantów uregulowane są 
ustawą odrębną.

Przedsiębiorstwa trudniące się pośrednictwem 
oprócz tego, że muszą mieć koncesyę, poddane 
zostały bardzo surowym przepisom. Już przy 
na Jan'u koncesyi winno być wzięte pod uwagę, 
czy przedsiębiorca ma dostateczne wyksz^ałce- 
n le i czy ua zaufanie zasługuje, oraz czy przed- 
siębiorslwo nie daie powodu do wątp’ iwośc ze 
stanowiska policyi bezpieczeństwa, zdrowia i o- 
byczajności. Koncesya może być cotuięca, a nad
to w aroaze rozporządzenia mogą Dyć wydane 
dalsze postanowienia co do wykonywania przed
siębiorstwa.

Przedsiębiorca nie może lównocześnie wyko
nywać innego przemysłu, ani me możD być w 
tym samym lokalu inny przemysł przez osobę 
trzecią wykonywany, chyba że polityczna wła
dza k r a j o w a  udzieli na to specyalnego ze
zwolenia

Tak samo zezwolenia władzy krajowej po
trzebuje przedsiębiorca, jeżeli ten przemysł wy- 
kouywać chce nie osobiście lecz przez zastęp
cę. Wydzierżawiać przedsiębiorstwa nie wolno.

Dla każdego przedsiębiorstwa ułożony i przez 
władzę przemysłową zatwierdzony być musi re
gulamin czynności, w lokalu wywieszony, w 
którym wysokość pobieranych należytości oraz 
warunki pośrednictwa cą unormowaue. Zaliczek 
am kancyi nie wolno pobierać-

Posiowie Elderscb i Foerg domagali się za
kazu pobierania t. zw. należytości wpisowej. 
Referent dr Doboszyński przy znaje, że pod tor- 
mą wpisowego dzieją się w tych przedsiębior
stwach nadużycia, na wyzyskiwanie poszukują
cych posad skierowane, —  ale tamę temu po
łożą teiażniejsze przepisy, zakazujące pobiera
nia zaliczek i nakazujące przedkładać władzy 
przemysłowej do zatwierdzenia regulaminu o na
leży teściach; z drugiej zaś strony nie można 
odmówić słuszności żądania pewnego nieznacz 
nego wpisowego. Maskowana przez wpisowe 
zaliczka nie miałaby ochrony prawnej. Wnio
sek zakazu pobierania wpisowego odrzucono.

Ci drzedsiębiorcy, którzy jnż koncesyę na 
pośrednictwo naią, są również obowiązani sto
sować się do tych postanowień nowych

Następnie wzięła komisya pod obrady para- 
graiy, dotyczące dowoau uzdolnienia w przemy
słach koncesyonowanych Spór powstał w kwe 
styi wprowadzenia dowodu uzdolnienia dla prze
mysłu gospodnio-szynkarskiego.

C h o l e r a .

Gdy się tylko pojawiła pierwsza urzędowa wia
domość o wj padkach cholery w Galłcyl, razi.„ery 
llśmy natychmiast konieczność podjęcia energicznych 
środków przeciwko tej znrazle, przestrzegając zara
zem lndność, ażeby nie lekceważyła jej i przestrze- 
strzegała ściśle przeplBÓw bygieny. Umieściliśmy 
równie głos dra L., który podniósł, że notowane 
„podejrzane" wypadki w południowej Rosyl oraz 
w Królestwie były wypadkami rzeczywistej choiery 
azyatyckiej, zawleczcnej z nad Wołgi. Również 
■ powodn wypadków cholery w okolicach Gdańska 
i Torunia podnieśliśmy głos przestrogi z tego po
woda, że flisacy galicyjscy, wracając stamtąd do 
domów, mogli zawlec chorobę do miejscowości, le
żących na nboczn.

Ale głos przestróg!, Uczący się z taktycznym 
granem rzeczy i oparty na znanych powszechnie 
zasadach wiedzy lekarskiej, nie powinien wyradzać 
się w głos nieuzasadnionej trwogi ludzi, dla któ
rych każdy strach ma wielaie oczy. I  tak n p. 
w sobotniej „Neoe Frele PtoSse“ znajdujemy o cho
lerze artjkuł wstępny, który się rozpoczyna lnwo- 
kaeyą: „Córą wojny jest zars a...“ Wspaniała in- 
wokacya, cały zas artykuł bomoastycznym stylem 
przypomina owe wyroby dziennikarskie z przed 30 
lat, gdy się mowiło, że „Bałkan płonie, a dla uga
szenia pożaru wożą wodę z Bałtyku". Antor tego 
artykałn powiada a całą pewnością, że cholera nad 
dolnym biegiem W s ły  Jest „w  związku z wojną 
w Azyl ws c hodn i e j To  pytanie musimy pozosta
wić lekarzom do rozwiązania, ale nasuwa się nam 
Inne pytanie, dlaczego redakeya dziennika, wycho
dzącego w oddalenin kilkuset kilometrów od ratal
nego Młe'ca sieje przesadny niepokój pośród lu
dności.

A teraz podajemy urzędowe dane o stanie zara
zy w Galicyl.

W PadwI Narodowej zachorowało 1 bm. w ro
dzinie poprzednio zakażonej jedno dziecko wśród 
objawów podejrzanych. Byłby 4to piąty wypadek 
chorobowy

Badan la bakteryologicznr zmarłych w Padwl Na
rodowej osób prowadzi w lwowskim instytucie me
dycyny sądowej asystent uniwersytetu, dr Stankie
wicz. W  piątek nkonczył dr Stankiewicz nadanie 
zmarłej kobiety 1 stwierdził obecność przecinków 
cholerycznych (ylbrlo choler, asiat.) W  sobotę przy
stąpił do badania zwłok zmarłego również w Pa
dw! wędrownego zegarmistrza.

Na pierwszą wiadomość o zawleczenia cholery 
wylały starostwa na polecenie namiestnictwa odpo
wiednie za rządzenia, a do Padwi wyjechał proto 
medyk dr Merunowicz, który zarządził środki ostro
żności. Na wypadek stwierdzenia dalszych przy
padków tej choroby w Galicyl urządzone zostaną 
na wszystkich granicznych gtacyach pruskich i ro 
syjskieb stacye sanitarne.

„Neue Freie Presse“ podaje wiadomość, jakoby 
w sobotę w gminie G r o d z i s k o  w powiecie łs  ń- 
c n c k t m zdarzył się jeden wypadek cholery, na 
którą zapadł flisak. Dowróciwszy do domu z Toru
nia. Ani właaza polityczna, ani prasa polsza nie 
notują dotąd tego wypadku, który prawdopodobnie 
wcale nie jest wypadkiem cholery, chociaż „Neue 
Frele Preasett wyraźnie zaznacza, że doniesienie, 
przez nią umieszczone, jest urzędowe.

Rieczywiścle groźnie występuje cholera w Prn 
siech. Jak donosi „Reichanzoiger", do soboty stwier
dzono w Prnslech ogółem 43 wypadki cholery, z 
tych 17 z wynikiem śmiertelnym Do trzech miejsc 
kwarantanny przydzielono dotąd 8 oficerów sani
tarnych, 2 oficerów sanitarnych marynarki i 12 le
karzy okrętowych i asystentów Prócz tego czuwają 
nad zapobieżeniem szerzenia się epidemii prakty
czni lekarze.

„Danziger Ztg.“ donosi, że we wschodniej części 
P tub zaszło w sobotę 19 nowych wypadków za
słabnięcia na cholerę, a plęó osób zmarło. W  To
runia umarł na cholerę 78-letni starzec., W  pnłkn 
piechoty nr. 21 stwierdzono dwa wypadki cholery.

W  Nowem (Nenenbnrg) pod Kwid*vniem stwler 
dzono n jednego zmarłego flisaka rosyjskiego cho
lerę azyatyciią. W  Chełmnie stwierdzono cnolerę u 
pewnej kobiety, jej dziecka 1 u jednego fllai.k* ro

syjskiego, Takie kołe Jagowsnoene stwierdzono cho
lerę u jednego flisaka. W  Hamburgu zachorowały 
na cLolerę dwie osoby: pewien dezerter rosyjski i 
pewien miejscowy robotnik. Władz*, policyjne za
kazały aż do daiszego zarządzenia, wysyłania wy 
chodiców rosyjskich przez Hamburg. Z powudu te
go zarządzenia linia hambnrsko-amerykańska wstrzy
mała aalszy transport wychodźców przez Hambnrg.

W  Ciechocinku w Królestwie zdarzyło się wedle 
prywatnych doniesień kilka wypadków cholery. —  
„Berliner Zeltung" donosi, że w kilku okręgach 
Królestwa Polskiego występuje choiera Blinie. W ła
dze częstokroć ograniczają cię do aystemn okrywa
nia wypadków choroby

■j— — — — i

Y r& k ó w , 4 września.

Zabezpieczenie Krakuwa przed cholerą. W  so
botę wskutek. sprawozdania fizyka miejskiego, dra. 
Wilkoszu, magistrr.t miasta Krakowa, na specyamie 
zwołanem posiedzeniu, uch walił cały szereg zarzą
dzeń sanitarnych, mających na celn doprowa lżenie 
miasta do odpowiedniej czystości i przygotowanie 
się na odparcie ewentualnie mogącej wybnchnąć cho
lery. W  tym celo magistrat zarządził, aby wszy 
stkie organy miejskie, jak fizjkat, komisarze obwo
dowi i naczelLlk straży pożarnej, jako kierownik 
czyszczenia miasta, bezwzględnie wymagali od pod
ległych im organów spełniania natychmiastowego 
wszelkich rozporządzeń sanitarnych. Prócz tego ma
gistrat kr&KowsKi polecił n a t y c h m i a s t  o t w o 
r z y ć  w b a r a k n  po d a w n e j  s z k o l e  w o gro 
d z i e  a n g i e l s k i m  s z p i t a l  c h o l e r y c z n y  
1 przeprowadzić wszystkie potrzebne adaptacye, któ
re mają być wykonane w ciągu 24 godzin. Dzisiaj 
popołudnia o godz 5 odbędzie sio n dra Fedoro
wicza wspólne posiedzenie władz miejskich f rzą
dowych w sprawie ochrony miasta przed cholerą 

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej“. „Miesięcznik 
Towarzystwa S*kołj Ludowej" nr 9 za miesiąc 
wrzesień opuścił prasę 1 zawiera następujące arty
kuły: „Z ruchu szkolnego w Królestwie Polakiem" 
przez M Stępowjkl sgo —  „Czasopisma w czytel
niach T  S. L .“ przez Jana - Ksu ię.—  „Cele 1 za 
dania teatrów włościańskich w Galicyl I Ich stan 
0D ecn y“ przez dra Zygmunta Gargasi — „W raże
nia t lusttaeyj Kół T. S. L .“ prze* dra Stanisła
wa Lconharda. —  „A.kohcl w życiu młodzieży szkol- 
nej“ prze* Maryę bandrowBKą. —  „Nauka czytania 
i plBania w Anglii" przez Kazimierza Lutosław
skiego. —  D*l*ł sprawozdawczy T. S. L. —  Z dzia
łalności Koła. —  Z zarządu głównego. —  WyKai 
nadesłanych składek. —  Na „Dar Narodowy 3 Maja".

Wiadomości osobiste. Prof. dr W  Lepkowskl 
puwrócił na stały pobyt do Krakowa.

Dziesięciolecie oddziału kolarskiego Soko
ła11 krakO W8kiegr. w czoraj odbyła się w Kral o 
wie piękna uroczystośó jnblleaszu dziesięcioletniego 
istnienia oddziała kolarskiego , Sokoła" krakowskie
go, połączona ze zjazdem delegatów odasłałów ko
larzy z innych gniazd. Zjazd wczorajszy miał na 
cela opracowanie statntn „Zjednoczenia kolai*y so
kolstwa poiBkiego". Uroczystość rozpoczęła się updo- 
żenstwom w kościele 00. Kapucynów, po którem
0 godz. 9 i pół rozpoczęło się posiedzenie delega
tów oddziałów kolarskich w sali „Sokoła". W  uro
czystości dziesięciolecia i obradach przyjęli udział 
delegaci Lwowa pp.: Artur Lang, Franciszek Pin
czer 1 Wiktor Jakóbczyńskl; z J ańcuta p Jerzy 
Knrrk; z Jarosławia p. Ludwik Farbowski; z No
wego Sącza pp. Stanisław Mika, Jan Gurgul 1 Jó 
zef Fiałkowski: * Bochni pp. Adam Timler, Lu
dwik Gerstman; z Tarnowa p Jan Siokało z Pod 
górza p. Antoni Korbel i di Eugeniusz Kosiński, 
z Krakowa dr Franciszek Wojciechowski, Fryderyk 
Ebert, Gustaw H łubek, Mieczysław Szwejkowski. 
Jan DemDiński i Maryan Karpiński.

Obrady zagaił naczelnik oddziału kolarzy „Soko
ła*- krakowskiego dr Franciszek Wojciechowski, 
przyczem wyjaśnił cel zjazdu, który rozpatrzeć ma
1 wynaleźć środki dla podniesienia słabo rozwijają 
cego się kolarstwa. W  obradach wytknięto silnie 
mało demokratyczny nastrój ogółu Galicyl, który 
wyk: zał się w porzucenia sportu kolarskiego przez 
sfery zamożniejsze z chwilą, kiedy po potanienia 
rowerów w szengach ki larzy stanąć mogli „szew 
cy, krawcy, stolarze", Demokratyzuj nasz —  jak to 
zaznaczył szereg mówców —  to demokratyzm od 
uroczyBioścl patryoiycznych, gdzie popularnem jest 
wmieszać się między kmiece snkm&ny, lab nścisnąć 
spracowaną dłoń rzemieślnika, lecz żeby wspólnie 
baw'ć się lnb pracować r nimi do tego stopnia 1 do 
takiego domokr&tyzmn jeszcze nasze sfery pseudo- 
oświecone lnb blnrokratyczno-silacheckie nie do
rosły.

Następnie po trzygodzinnych naradach wypraco
wano szczegółowy regulamin „Zjednoczenia kolarzy 
sokolstwa polskiego", kióry przesłany zostanie wy
działowi Związku sokolstwa do zatwierdzenia.

Po południu o god*. 21/* przed gmachem „So
koła" odbyło się korso, w którem wzięło ndzi&ł 
przeoiło 60 rowerów 1 jeden tandem, przystrojo
nych pięknie bukietami z białych i różowych astrów, 
cbi-ysantemów i hertensyj. Kcrso prowadzili: za
stępca naczelnika drnh Eoert i I  kapitan drnh Kar
piński. O godz. 31/, odbyły się na szosie mogil
skiej zawody kolarskie,

W  pierwszym biegu nowlcynszów 5 kilom. 1 
grzybvł p. Józef Rakowski, I I  p. Fortuna, I I I  Głę
bocki. 2 bieg o mistrzostwo oddziała kolarzy Sc 
kuła krak za rok 1906. 30 kilom., I  Stanisław 
Rudy, I I  Jan Bisztyga. 3 bieg ególny, 5 kilom., 
I  Pinczer (Lwów), I I  Trefniś, pseudonim (Lwów), 
I I I  Kuzyk (Łańcat), IV  Korwin (Kraków). 4 bieg 
„Sokoli" 5 kilometrów, I  Trefniś (pseudonim), I I  
Pinczer I I I  Knzyk.

ry ieczorem w dolnej sali Sokola odbył się ban
kiet z ndziałem stu kilkudziesięciu Sokołów i za
proszonych gości, przyczem wygłoszono okoliczno 
ściowe przemówienia i rozdano nagrody zwycięzcom. 
Podczas bankietu, się urzecłągnąl późno w noc, 
przygrywała orkiestra „Harmonii".

Z teatru. Repertoar bieżącego tygodnia zapowia
da się niezwykle interesująco We wtorek daną 
będzie „Uczta Herodyady", poemat J. Kasprowicza, 
który przy k' ńcn ueszłego sezonu miał do ostatka 
niezaprzecz >n powodzenie; we środę po ras 62 
„W esele"; we zwartek .,Dyabel Łańcucki" Nowa- 
czyńskiego.

W sobotę njrzymy „Eros i Psyche" J. Żuław
skiego, ilustrowaną muzyką J Galla. Powieść ta 
sceniczna, jak się podubało nazwać ją autorowi, 
poruszająca wysokie zagadnienia dneha, daje pole 
do popisu dwojga artystom, “zczególniej zaś wyko
nawczyni roił Psvcne. W  tej też roli wystąpi w 
sobotę po raz pierwszy na naszej scenie po po
wrocie ze Lwowa Irena S o l s k a .  Zapowiadający 
się tak świetnie i indywidualnie już przed 5 laty 
na naszej scenie talent tej artystki, pod klernn-

kiem dwóch znakomitych Informatorów i reżyserów 
ayr. Pawlikowskiego 1 dyr. Solskiego, poparty wy
soką lnteligencyą i subtelnością, spotężniał, wybi
jając sfę na czoło polskich artystek. Zeszłoroczne 
występy na warszawskiej scenie przyniosły nrtvstco 
gorące nznenle i pochwały głoszone przea całą war
szawską krytykę. Rola Psyche daje poie artystce 
do rozwinięcia wielkiego bogactwa puezyi i uroku, 
ja «i wnosi ze sobą na sc^aę, daje pole do uja
wnieni# w mistornej deklamacyi i w wykwintnej 
grze, dalekiej od wszelkiej jaskrawości wszystkich 
bólów miotanej przeciwnościami duszy. W  roli tej 
p. Soisaa święciła tryumfy przez 25 wieczorów.

Z Towarzystwa ratunkowego. W  miesiąca 
sierpnia Towarzystwo ratunkowe w Krakowie udzie
liło pomocy w 311 wypadkreh. Nagłych zasłaDnięć 
było 34, wypadków w których okazała się natych
miastowa uomoc chlrni-gicina 170, samobójstw 4, 
przypadków obłąkania 7, symnlacye 2, Korzystają- 
jących z pomocy Towarzystwa było mężczyzn 172, 
kobiet 99, dzieci 40 Służbę lekarska pełniło 24 
ochotników. Członków wspierających Towarzystwo 
liczy 180. ;

Z kroniki policyjnej. Wczoraj w kościele 00. 
Kapucynów przytrzymano Zygmunta T. w chwili, 
kiedy manipulował wytrychem koło przybitej skar
bonki. Przy aresztowanym znaleziono wytrych, 2 
pierścionki, złoty i srebrny, oraz dwie korony go
tówką.

Wczoraj z zamkniętego mieszkaŁls p. Chytrow 
przy nlicy Smoieńsk L. 21 spełniono kradzież rze
czy ogólnej wartości pięcinset ■rflkudzlesięcia ko
ron. —  Przy tej samej ulicy przed kilku dniami 
z mleszknia ics. Ryłki, podczas nieobecności gospo 
darzą, skradziono rozmaite przedmioty, wartości 
przeszło 200 koron. —  Obie te kradzieże należą 
do tak zw. sezonowych wykonywanych przez spe- 
cyalistów od mloizkań osób, będących na lecniem 
pomieszkania

Maryanna Smagła lat 44 licząca wyrobnica za
mieszkała przy nlicy Józefa L. 16, w czasie sprze
czki oblała gorącym rosołem współlokatorkę Jadwi
gę Mędraykową, Mądrzy ko wej, która uległa obraże
niom twarzy 1 rąk udzieliło pomocy pogotowie To
warzystwa ratunkowego.

T. S. L. na Śląsku. Na rzeca śląskich Koł T. 
S. L. wpłynęło na ręcB dr# H. Kłuszyńskiego: Dr 
Ochorowlcz w Wiśle 10 kor.; dochód z przedsta
wienia, danego przez p, Rygiera w Krynicy, 150
kor. —  Na cele wycieczki dzieci czionnów Kół ślą
skich do Kraaowa kióra odbędzie się w dniach 7, 
8 i 9 września, ofiarowali: P. Drobniak, Inżynier, 
5 kor.; p. Natarson Stefan 5 koi ; p. H. 3 kor., 
w karty wybrane w Zekopanem w willi „Leliwa" 
4 kar.; shładka zebrana w willi „Leliwa" 23 kor.
20 hal.; p. Dyakowski z Kijowa 5 kor.; willa „Za
gorze" w Zazopanem 13 kor.; z przedstawienia da
nego przez akademików i intellgencyę z Istebnej 
w Wiśle 60 kor. 70 hal.; dr Mlszke we Fryszta- 
cie (sKładKa) 8 kor. 80 hal.

W  niedzie<ę d. 20 sierpnit wygłoszony został w 
Kole miejscowem w Łękach odczyt na temat: „Po- 
laey na Sląskn i ich prawa", w Marklowicach od
czyt p. t. „Znaczenie przeszłości Poiszi dla lndn 
naszego".

Z Frysztatu (na Śląska). Polskie Towarzystwo 
gimnaBtycznb „Sokół" urządza 8 bm. w i e l k i  f e 
s t yn ,  w którego program wchodzą ćwiczenia dru
hów, tombola i rozmaite zabawy Indowe. Gościa 
z bliska 1 daleka mile będą widziani.

Wystawa rolnlnzo-przemysłowa w Buczaczu.
Z okazy! nroc-cystoścl otwarcia wczoraj wystawy 
rolniczo-przemysłowe] m. sto Bnczacz przybraio uro
czysty wygląd. Budynki udekorowano chorągwiami 
O godz. 8 rano przybyli ze Lwowa namiestnik hr. 
Andrzej Potocki 1 marszałek krajowy nr. Stanioław 
Radeu Na drodze z dworca kolejowego kn miastu 
nstawiono bramę tiynmfainą, w której bnrmistrz 
Stern powitał namiestnika i marszałka. O godz. 10 
odbyło się nabożeństwo w kościele rzymsko katoli
ckiego ohrządkn. W  nabożeństwie wzięli odział; 
namiestnik, marszałek, reprezentanci władz i goście 
przybyli na otwarcie wystawy. Nawę kościoła za
jęły dzieci szkolne. Równocześnie odbyły się nmo- 
żeństwa w cerkwi 1 w synagodze Po nabożeństwie 
ndzielali poslnchanii. namiestnik w starostwie, zaś 
marszałek w Radzie powiatowej. 0  godz. 12 w po
łudnie odbyło się uroczyste otwarcie wystawy na 
placu „Pod Topólkami" n stóp góry z ruinami 
zamku buczackiego. Wygłoszono szereg przemówień. 
Imieniem komitetu wystawy mówił hr. Oskar Poto
cki, po nim zaś pp. Artnr Cielecki, nr. Błi żowski, 
prezes Rady powiatowej buczackiej, Steru, bnrmlstrz 
Bnczacza. dyr. Olszowski, br Ba taglia i Szydłow
ski imieniem krajowego zwiąckn przemysłowego.

Rozpoczęto zwiedzanie wystawy, której urządze
nie ndało się znakomicie. Plac wystawy, na któ
rym wznosi się 20 pawilonów, przedstawia sie 
wspaniaie. Pawhony te mieszczą okazy przemysłu 
krajowego. Zjazd gości jest bardzo liczny. Przybyli 
także prezesi okolicznych Rad powiatowych, p. 
Włodzimierz Kozłowski, reprezentanci lwowskibj 
Izby handlowej wiceprezes Gnbryuowicz 1 sekre
tarz di Stesłowicz i wielo innycn.

Po poładnln odbył Blę na Jpiacu wystawowym 
festyn z loteryą fantową i ogniami sztnezneml. —  
Wieczorem odegrali artyści teatrn Indowego „W ar
szawiankę" 1 „Okrężne".

Po wystawie, z  Nowego Sącza donoszą nam; 
Dnia 3 b m. zamkniętą została okręgowa wystawa 
rolniczo-przemysłowa, która trwałs przez dni dzie
więć. Nagromadzonych okazów była moc niespo
dziewanie wielka, a między niemi znajdowało się 
sporo tak pięknych, że Ich wystawcy uzyskali bron- 
zowe, 8) ebrne i złote medale, nie Ucząc mnóstwa 
listów pochwalnych. Niestety nie dopisała liczba 
zwiedzających w stosnnkn do lndności okręgn no
wosądeckiego, a to dla brat n pogody. Jako pocie
szający objsw należy podnieśó, że okoliczna lu
dność wiejska nletylko liczn ie przedstawiła swoje 
okazy z warzyw, zbóż, bydła, świń 1 koni —  ale 
nadto cnętnie zwiedzała wystawę Natomiast komi
tet wystawowy, aczkolwiek spełnił w zupełności 
swoje nad wyraz trudne zadanie, popełnił dwa błę
dy faktyczne, mianowicie nie dołożył starań, aby 
na wystawę przybyć mogła Btarsza młodzież szkol
na oraz kilka młodych gospodarzy (obojej płci) bo
daj po 10 osób z każdej gminy, a szkoda wielka, 
gdyż przei to przeoczonym zosta* główny cel wy
stawy. Nie ulega bowiem wątpliwości, iż wzorowe 
okazy są stokroó lepszym bodźcem do racyonalnego 
gospodarstwa, aniżeli najlepsze odczyty i książki. 
Drugi błąd odnosi się do skłaau jnry, czyli sądn 
wystawowego, który tutaj stanowiło; trzech inży
nierów, jeden budowniczy, jeden krawiec I jeden 
szewc; ponadto oooierano wedle potrzeby przygo
dnych znawców dla spec»alnych działów. Skutkiem 
niefortunnego składu jnry, wyniki jego wywołały 
pośród wielu słuszne żale i rozgoryczenie, gdyż w 
kilku wypadkach przyznano niezasłużone odznacze
nia, a pominięto prace bardzo staranne, n. p. w dzla

le prac kobiet, które osądzali mężczyźni, w dziale 
kuśnierstwa, który oceniał krawiec 1 t. p.

Uwagi powyższe podajemy głównie dla przestro
gi na przyszłość, obecule zsś do komitetów wysta- 
wych w Bnczuczn i Tarnowie, ażeby t»m zawczasu 
pomyślano o doBtarci n.n młodzieży Bikoinej z ca
łego okręgu, oraz aoy zapewniono sobie do jnry 
ładzi wszechstronnie zdolnych, a nie pomijano ko
biet.

Starosta przeciw księgarni, z  Jasła piszą 
nam: Wspaniale, jak to-jnż donosiliśmy, rozwija 
się pod każdym względem nasze miasto, tak, że po 
Lwowie i Krakowie mu ze wszystkich miast, gali
cyjskich najwięcej cech europejskich. Niestety tyl
ko, liczna inteligencys tutaj zamieszkała nie może 
zadosyć nczynić swym potrzebom intelektualnym, 
gdyz wszelkie nowości wydawnicze, zarówno z za- 
kresu literatury nadobnej, jak nauki ścisłej czy pa 
pniarnej, są dla niej nledo- :ępne z brakn zawodo
wej i umiejętnie prowadzonej księgarni. Są tn 
wprawdzie dwie księgarnie, lecz gdy właściciele ich 
księgarstwo traktują jako Interes poboczny, sami 
zajmując się czem Innem, o nabyciu jakiego nowe
go oryginalnego dzieła polskiego lnb obcego mowy 
być nie może i ksiiżki trzeba dopiero sprowadzać 
z Krauowa lnb Lwowa. To też zdziwieuie ogarnęło 
tntaj wszystkich na wiadomość, że starosta jasiel
ski, hr. Michałowski, zapytywany przez namiestni
ctwo, co do potrzeby nowej księgarni, wydał opl 
nię, że: „ s t o s u n k i  m i e j s c o w e  n i e  p o z w a 
l a j ą  na o t w a r c i e  n o w e j  k s i ę g a r n i  w J a 
ś l e "  A właśnie jeszcze w rokn 1904 o pozwolę 
nie na otwarcie księgarni w Jaśle podał p. H. K o- 
w a r z y k, zawodowy księgarz który prze: kilka
naście lat pracował po pierwszorzędnych kslęgar 
niach w krajn i zagranicą. Lecz z powoda powyż- 
szbgo właśnie zaopiniowania hr. Michałowskiego p. 
Kowarzyk pozwolenia na otwarcie Księgarni nie do
stał, a nie cncąc zostać na brnkn, otwarł handel 
korzenny i win. Więc na prowadzenie wyszynku 
władza każdej chwili pozwala, gdy kto chce jednak 
otworzyć 1 bogato nposażyć księgarnię, pan starosta 
pozwolenia odmawia, motywnjąc, że miejscowe sto- 
snnkie na to nie pozwalają. Jak się dowiadujemy, 
przeciw opinii sturouty p. Kowarzyk rekurował do 
ministerstwa, a poaanle jego w tej mierze podpi 
sało kilkudziesięciu najwybitniejszych obywateli 
Jasłs.

Curiosum sąaowe. ii JNiski piszą nam: uózef 
Gutowski, wydawca, i redaktor czasopisma „Szkol
nictwo" w Nowym Sącza, zaskarżył Jana Niewól- 
kiewicza, kierownika szkoły w Rudniku, o zapłace
nie kwoty 8 kuron 30 hal. jako prenumeratę za 
roK 1903 Dnia 2 września 1906 odbyła się w tym 
sporze rozprawa preed sądem powiatowym w Niskn 
i sędzia orzekający, wydając wyrok oddalający po
woda z żądaniem skargi, przyznał pozwanemu ty
tułem kosztów kwotę s z e ś ć d z i e s i ą t  p i ę ć  k o 
r o n  20 h a l e r z y !

Powiat żywiecki na ofiary oaratu. Piękną 1 
skuteczną myśl powziął żywiecki Wydział powiato
wy, tworząc Barn komitet niesienia pomocy rannym 
i głodnym Poiazom pod panowaniem rosyjskiem. 
Wskutek wydanej bowiem odezwy biedna lndność 
całego tamtejszego powiała górskiego odczuła tak 
dolę współbraci, iż dziś przesyła nam sekretarz Ra
dy powiatowej, jako skarbnik komitetu, ze akładek 
drobnych, dotąd zebranych, łączną kwotę 285 koron 
15 h. dla raun/ch i głodnych Polaków pod pano- 
wan.em rosyjskiem Następujący delegaci poszcze
gólnych gmin zebrali; pp. Dziedzic w Cisco 24 k 
6 h., Szwed w Pewli Małej 3 k., Pawinszkiewicz 
w Sncb-ej 61 k., Piątek w Moszczanicy 14 k 64 
h., Gałuszki, w fawlnnej 7 k., Mank w Zabłocin 7 
k 50 h., notaryusz Pospoła 4 k., Żarnowiecki w 
Radziechowach 42 k. 51 h., Gałasuka w Clęcinie 
20 k. 80 b., gmina Jeleśnia 100 k Dalsze składki 
w tokn.

27 lat defraudantem w sprawie defraudacyi 
popełnionej przez poborcę podatkowego Franciszca 
DndzlńBKiego, nadchodzą ze Zbaraża nowe szczegó
ły. I  tak, jakkolwiek kwota *deiraudowana wynosi 
rzeczywiście, jak pierwotnie doniesiono, 150.000 
koron, to jednak brafe w kasie jest „Łącznie mniej 
szy, dosięga bowiem tylko niespełna 80,000 koron. 
Pochodzi to stąd, że defraudant aby braki pokryć, 
przypisywał Koutrybuentom , wedle twego uznania, 
do opłaty więksue kwoty, niż się należało, a mani- 
pnlując w ten sposób przez szereg lat umniejszył
braki z kwuty 150.000 koron na 70 i kilka —
przez co dopnszczał się podwójnej zDrodni, alDo-
wiem nieuylko kradzieży, lecz także I oaznstwa.

Zmarli.
Maryanna C i e ń c i a ł o  wa ,  żona Jerzego, posła 

n» Sejm śląski, zmarła w sobotę w Cieszynie, prze
żywszy lat 49. Pograeb odbył się daisiaj.

świata.
Z Warszawy
—  Wiec ojców w sprawie sukolnej odDędz.e się, 

jak wiadomo, 10 bn.. w wielk iej nad Filharmonii; 
początek oznaczono na godz. 12 w  południe. Dotąd 
zgłosiło się o karty wejścia do 300 osób, a z tych 
wiele z prowincyi.

—  Dnia 31 sierpnia w nocy nieznani sprawcy 
uszkodzili most na Unii kowalskiej kolei Nadwi
ślańskich, między stacyami Klimontowice i Nałę
czów. Most liczy 3 sążnie długości. Nabój, zawie
rający proch, czy dynamit, nszuodził jednę z belek 
w drewnianej podłodze mostu i wyrwał przęsło. —  
Rnch pociągów został wstrzymany na czas krótsi.

—  Główny rarząd do spraw prasowych udzielił 
p. Wł. Junoszr Sianlawsklema konebsyi na tysro- 
anik p. t. „Handlowiec Polski".

Maszynti plukielna w dociągu. Z Lnbiiu# do
noszą; Onegdaj w nocy w oddziale bagażowym 
dworca tutejszego zauważono dym, wydobywający 
się z kosza, przed chwil? wyładowanego z pociąga, 
przybyłego z Kowla. Przy gaszenia ognia znalezio
no w koszn 2 maszyny, spora ąazone w ten sposób, 
że od przyrządn zegarowego z kapiszonem, zapala
jącym przeprowadzone były knoty do trzecb balo
nów, napełnionych naftą i benzyną. Przyrząd zega 
rowv ukryty był w słomie. Dzięki ngaszenin wczaa 
tlejącego się knota, zayooiezono eksplozyi i wiel- 
klema nieszczęściu. Przypuszczają, że maszyna była 
przeznaczona do wybuchu w wagonie bagażowym 
podczas rnenn pociąga Zdaje się, że wysyłając" 
miał zamiar wzniecić pożar w wagonie, aby następnie 
oddać odszkodowania za zniszczone, a być diożi wy- 
boko asekurowane towary, przyrządami zaopiekowały 
się właściwe władze. Śledztwo rozwinięto,

Nowa stolica biskupia na Litwie „Siew.-zap.
Słowo" dowiaduje się, że w wyższych sferach n.- 
kat. wśród lnteligencyi polskiej w gnb. mińskiej 
poroszono jnż zasadniczo sprawę ustanowienia dla 
dyecezyi mińskiej rz.-zat, osobnego episkojatn ze 
8tołjc*ną siedzibą przyszłego biskupa w Mińsku. 
Będzie to przywrócenie episkopatu mińskiego z 
przed 60 lat.

 Wtorek, l  Wisesnia jujOS.'

Zaćmienie słouca. Trebled, dyrektor nbsDl-wa- 
torynm astronomicznego w Algierze doniósł do Pa
ryża, że dnia 30 sierpnia dopisała pogoda I można 
było bez trudności obserwować całkowite zaćmien'e 
słońca. Zaćmienie nastąpiło ściśle w tej chwili, któ
rą obliczyli astronomowie w rozmaitych krajach. 
Gdy światło stali się słabszem, widziano na za- 
ćmionem niebfe płauety Merkurego, Regulnsa i ^  * i 
nerę. Korona była bi rdzo jasna niewielka i ota
czała słońce równym pasem Jasne czerwone pro- 
tnrberancye wodoru obserwowano na brzegu tarczy 
słonecznej z początkiem 1 Kn końcowi całkowitego 
zaćmienia Komicya algierski, aokonał# 31 zdjęć 
fotograficznych. Koronę spektralną odfotografowanu 
za pomocą osobnego przyrządn, Tempera, ara spa
dła z 33° na 28°. Tak zwany wiatr eklipsowy po
wstał przy rozpoczęciu się całkowitego zaćmienia, 
a róyrnncceśnii spostrzeżono na ziemi rnchome pasy 
cienia, niewyjaśnione dotąd zjawisko. Równie po
myślne wiadomości nadeszły ze Sfaxn, gdzie były 
wyprawy nankowe z Hiszpanii, Włoch i Ameryki. 
Krajowcy, mimo, że uprzedzono ich o mającem na
stąpić zaćmieniu, uciekali w popłochu do domów, 
a gdy zaćmienie minęło, wHali słońce z ogromną 
radością. „

Mark Twaln 0 pckbju. Odrębne zapatrywania 
na sprawę pokuj n świeżo zawartego w Portsmontn 
zaznacza znany pisarz amerykański Mark Twain, 
największą w Ameryce cleeszący się popularnością. 
Sąd jego o pokoju podają w telegramach gazety 
angielskie- Brzmi on następująco; „Sąazę, że car 
nie ncayni teraz owych małych koacesyj na rzecz 
ludzkości, które przyrzec był zmuszony i że wróci 
do średniowiecznego barbarzyństwa; woiposć rosyj
ska straciła ostainie szanse, jakie posiadała. Sądzę, 
że przez pokój nie osiągnięto niczego; jesicze je
dna wielka bitwa byłiby zerwała pęta, leżące na 
pegotowin dla milionów niemoazonych jeszcze Ro- 
syan; byłbym się cieszył, gdyby bitwa była Sto- 
ciona. Wierzę, iż pokój ten ma prawo do figaro 
wania jazo jedna z najwięKszych Latatcrof w hi- 
storyi politycznej".

W  tym wypadkn, niestety, zapatrywanie hnmo- 
rysty amerykańklego okaże się może słnsznie gori- 
ką prawdą

Wybiegi defraudanta Galley, który jako ka-
•yer Banhn eskontowego w Paryża, zdef.audował 
kilka milionów i nclekł ze awoją KochanKą do Bra 
zylii, został, jak wisdomo, uwięziony w Bahii. W i
dząc. że władze brazylijskie mają zamiar wydać go 
Francy i, Galley chwycił się nowego wybiegu . twier- 
dii, że jest zpiegiem politycznym. Galley opowia
da, że ddałał z ramienia jakiego, londyńskiego 
komitetu, że jednaKże nie może więcej nic powie
dzieć Pomiędzy Brazylią a Francyą nie ma trak
tatu co do wydawania przestępców politycznych, 
Gatley tedy żąda, ażeby go iząć brazylijski nio 
wydał dotąd, dopóki Francya nie udowodni, że jest 
on zwyczajnym przestępcą

Biuro irform rtcyjne ałuchaozeK Uniwersytetu Jaglelloz- 
SKlego w Krakowie udziela wszelkich informacyj odno
śnych do ituayów, jakotez pomieszka ia, wiktn 1 t. d., 
poieoa rot Łież nauczycielki Otwarte codziennie z w y
jątkiem niedziel i świąt między 2 a 3 godz. w Coli. no- 
vnm, sala nr 34.

Z Tow. opieki nad weteranami Ib3l roku. W mieiiącr 
sierpnia r. h rozdano żołdu narodowego pomiędzy we
teranów 1831 r., najem pokoju na biar>, usługę, upo
rządkowanie grobn wspólnego portorya i t p., :azem 
Z85 E  78 h. Wydatek ten uspokojono z oszcaędności 
poprLedmoh miesięcy i otrzymanej snowencyl z R i*  
m. Krakowa. K. W i s z n i e w s k i ,  wiceprezes

Krakowskie Towarzystwo '-ytr/ysiów przyjmuje wpisy 
do szkoły oytrzysiów i mandolinistów od h do 12 b. m. 
międz# godziną fi a 7 wieozór w inkalo Towarzystw# 
(nl. f  iury_i»_L_ 1. l<2). Wpisowe do lowaraystwa i szkoły 
po 2 K, wkładka miesięczna po 1 K

Repertoar teatru miejskiego.
We wtorek .Uczta Herodyady"
We środę: „Wtselb”
We ozwartek „Dyabel łańcucki".
W  piątek: .Urzędowa żona"
W  zobotę: „Kro- i Lzycne".
W niedzielę: „KośoiaizLo pod Racławicami".
Z kalendarza. We wtorek 5 września: Wawrzyńca Ju 

styniani b w.; we środę 6 września: Zacharyaiza pr i 
Eugeniusza m ; wł czwarte! 7 września: Anastazego 
m. i Reginy.

Wzoho ' aro ucz 4 września o godzinie fi min. 01, za- 
ohód o godz. 8 m 18, dłogośc dnia godzin 13 m. 17.

Z kraajwsriego ouserwatoryum Dnia 3 września ter
mometr doszedł od 114 do 18“  OŚ; barometr wahał się.

Dnia 4 września o godzinie 7 rano stan barometru 
7300 mm., temometrn 15 0 C.; wiatr zachodni.

Przepowiedi ia dla Oalioyi zzohodniej na 4 września: 
dżdżysto.

B . G a b r y e l s k ?  ( K r a k ó w  )
kupuje, sp rzeda je  i najm nie —  forceD.any, p ia 
nie a, harm onie i p k a n o le  —  k ra jo w e  i zag ra 
niczne —  now e i p rzegrane —  ir.s gotów kę i 
sp łaty  —  bez zaliczki.

Tragiczna śmierć ucznia.
Po raz już drngl w ciąga niedługiego okresu 

czasu zdarza się w Krmzowie wypadek, że ofiarą 
nieostrożności w obchodzeniu się Dronią ginie mło
dociany itudent.

Sprawa przedstawia się, jak następuje: Ad“ m
S t a n i s z e w s k i ,  18 lat liczący student gimna- 
zynm św. Annj, syn dra Waientego Staniszewskie
go, dyrektora miejskiej Kasy oszczędności, zaprosił 
wczoraj przed połndniem do swojego mieszkania 
(w gmachu Kasy oszczędności) trzech kolegów 
StecKiego Orzechowskiego i Władysława M a r k i e 
w i c z a ,  17 lat liczącego uczoia V I klasy gimna- 
zynm SooiesLiego. W  mieszkania pp- Staniszew
skich chłopcy zabawiali się grą w bilard a w za 
bawię tej byli tem swobodniejsi, że rodzice Stani
szewskiego wyjechali do Jarosławia. Grających 
chłopców o godzinie 11 przed piłodriem odwiedzili 
na chwilę lekarz dr Stanlrzewskl i dyrektor Kary 
p. Kowalski, którzy jednak niebawem opuścili mie
szkanie dyr. Staniszewskiego i anszli na I  piętro. 
Około godziny H 1/* rozległ się w całvm gmachu 
silny nnk strzału i krzyk. Pp. dr Staniszewski i 
dyektor Kowalski udali się natychmiast do sali 
bilardowej, gdzie oezom ich przedstawił się stra
szny widok. Na podłodze oDoh btardn leżał w Ka- 
łoży k’ wl student Ma^kiew^p, a o kilka krokón 
od niego stał z dymiącą jeszcze strzelbą w ręku 
młody Staniszewski. Świadkowie nieszczęścia: stu 
dercl Stecki i Orzechowski opowiedzieli co następuje

Podczas gay Markiewicz grał parryę z Orzechow
skim, a Stecki się z boku grze przypatrywał, wy
szedł Staniszewski dr sąsiedniej o pokoju. Po chwili 
powrócił do towarzyszy, trzymając w ręku strzel
bę, z której począł mierzyć do kolegów, stojąc we 
drzwiach. Ci przestraszeni, prosili aby poprzestał 
żartów, bo strzelb# może być nabita. StanlszewsKl 
wrócił wtedy do pokoju, wzią1 jeden nauój z torby, 
wyjął z niego śrut. a ładunek prochowy z przybi
tką włożył do strzelby i uważając tego rodzaju na
bój za nieszkodliwy, wszedł znowu do po k o ju  bi
lardowego i z żartu wypalił do Markiewicza mie
rząc w głowę, z odległości pięciu kroków.
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Markiewicz w tej chwili runąt na podłogą, nie 
dając znak a życia Trzej stndenei oniemieli z prze
rażenia, a myśląc, że Markiewicz raniony omdlał, 
pobiegli po wodę, aby go ocncić. Wfczdkie wysiłki 
jednak okazały się daremne. Zawezwane w kilku 
minutach Pogotowie ratunkowe skonstatowało już 
tylko śmierć, wskutek rany w okolicy kości potyli
cznej. 'Wkrótce zjawił się też na miejscu lekarz 
obwodowy dr Berna liński, komisarz policyi dr Sty
czeń oraz raoca policyi p. Swolkien. Lekarz nie 
mógł dokładnie zbadać rany, z powodu skrzepu 
ktw* , ale z pobieżnych oglęazin wydał orzecze
nie, że silny nabój prochowy spowodował uszkodze
nie kości potylicznej, której cząstki naruszyły mózg 
i spowodowały krwotok wewnętrzny

Staniszewskiego, który potwierdził w zupełności 
zeznania kolegów, zostawiono na wolnej stopie, 
oddając go opiece rodziny —  Śledztwo wdro
żone zostało natychmiast, a sekeya zwłok Markie
wicza, przewiezionego do zakładu medycyny sądO' 
wej w jkzże bllżBee przyczyny śmierci.

O wypadku mówi całe miasto. Na ulicy Szpital
nej praed gmachem Kas;, oszczędności gromadziły 
się przei cały dzień tłumy publiczności. O godzinie 
12 w południe, zawiadomieni o nieszczęściu, przy
jechali na miejsce katastrofy rodzice »abitego, pp. 
Stanisław i Adela Markiewiczowie zamieszkali przy 
nlioy Dolnych Młynów L. 6. Rozpacz Ich przecho 
dzifa u szelką miarę i żadne wyrazy współczucia 
nie mogiy ukoić icn słusznego żalu po stracie 
syna, dobrego i obiecującego młodzieńca.

Ojciec zabitego jest emerytowanym komisarzem 
starostwa i prócz zabitego syna Władysława ma je
szcze drngiego syna Zygmunta, ucznia szkół kra 
kowikich. Pp Malkiewiczowie przed kilka laty do
piero przybyli z Tłumacza do Krakowa i osiedlili 
■ię w mieście naszern na stałe.

Tragiczny' wypadek aasnwa, jak zawsze w ta
kich razach, powtarzające się refleasye na temat 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią przez nie
doświadczonych młodzieńców, których lekkomyślność 
pociąga za sobą katastrofy, pogrążające w żałobie 
eałe rodziny .

dochodzenie, ofiarą wvpadkn był Maryan Switalskl 
syn wdowy, zarcbnicy. Lw italska była onegdaj za
jęta w łaźni praniem bielizny, a chłopak bawił się 
przy niej na dziedzińcu. Jeszcze o godzinie 6 wie 
czorem widziano go bawiącego się na dziedzińcu. 
Następnie gazieś znikł i matka nie mogąc się go 
dowołać i nie zastawszy następnie w domn, 87ukała 
go w policyi i w komigaryacie, —  Prawdopodo
bnie chłopak wśliznął się do otwartych wówczas 
abikacyj łaźni i wsiadł do jednej z wanien, moczą
cych się w basenie, chcąc pływać po basenie, ale 
wanna się przewróciła, przygniatając go sobą

Rapartoar tuatru Iwewaklago.
We Trtfirek: „Karykatury".
We środę: „SatygarL
We czwartek; .Karykatury".
W | latek: „Lysistrata".

Dział ekonomiczny.
x  Krajowy warsztat zabawek. Rok szkolny

w krajowym warsztacie nankowym dla wyrobu za
bawek w Jaworowle zaczyna się z dniem 1 wrze
śnia 1906. Wpisy uczniów trwają od 1 do 8 wrze
śnia 1905. Warunki przyjęcia: Wykazanie się świa
dectwem, uwalniającem od uczęszcaanla nz naukę 
codzienną lab inaem świadectwem równorzędnym. 
Ukończony rok 12 i fizyczne uzdolnienie do pracy. 
Każdy uczeń zwyczajny musi przy wstąpieniu zo- 
bowiąaać się rewersem, zaopatrzonym podpisem ojca 
lub opiekuna, lnb w razie pelnoletności ucznia, jego 
własnym podpisem, Iż przez cały czai nauki z za
kłada się nie wydali.

X  Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolef państwo 
wych w Stanisławowie ogłasza dostawę mi-teryałów 
draewnycb i aarzędzl z terminem do wnoszenia 
ofert do 10 b. m. godzina 12 w połndnlb. B liż
szych informacyj uaziela Izba handlowa w Krakc 
wie.

Sadapeszt, 4 września. IW n ioa  na październik 15 80 
do 1 B’8Ss, pasenioa na kwleo eń 1906 16'42 ao 16 4 4  
syto na paldziernik IJ-80 do 12 82, zyto na kwiecień 
1906 ló*48 do 18 60; -<n lep na pazdaijrnik 1166 do 
U  98; owies na kwiecień 1906 12 66 do 12 58 kukury
dza i a sierpień —r— ao —•—, kukurydze na wrzesień 

do — — ; kukurydza na aia) 1906 1&29 do 13 24; 
rsepisz ne sierpień — -— do —■—

Oferty mierne, obęó zupni mierna, usposobienie spok, 
wiatr.

Ostatnie wiadomości.
—  W  s p r a w i e  u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  

p ó ł n o c n e j  podaje „Polniscne Correspondz" infor 
macyt, które otrzymała «d  jednego z poa*ow pol
skich. Wedle owych informacyj posłowie polscy po
witali z wielkiem zadowoleniem zarządzenia prezy
denta gabinetu Gantscha, odnoszące się do upań
stwowienia kole' północnej. Klnb polski —  jak do
nosi „ Oorrespondens" —  zdecydowany jest wszystko 
nczynić, co rządowi byłoby pomocnem przy dokona
nia tej aKcyl. Przed kilkn tygodniami podniosły się 
roamaite głosy, j a k o b y  po  u p a ń s t w o w i e n i u  
p o ł o ż e n i e  m a t e r y a l n e  o r s e d n i k ó w  k o 
l e i  p ó ł o o c n e j  m i a ł o  s i ę  p o g o r s z y ć .  D la
tego —  mówiono —  muszą urzędnicy kolei półno 
cnej zwrócić się do posłów niemieckich z prośbą, 
ażeby wystąpili prseclwko upaństwowienia. K l n b  
p o l s k i  n w a ż a  z a  s w ó j  o b o w i ą z e k  r o z 
w i a ć  w s z y s t k i e  t e  o b a w y  p e r 1 o n i l a  
u r z ę d n i c z e g o .  K l n b  p o l s k i  u ż y j e  w R a 
d z i e  p a ń s t w a  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w ,  a że 
by  s t w o r z y ć  u s t a w o w ą  p w a r a n c y ę ,  mo 
c ą  k t ó r e j  n r s ę d n i c y  k o l e i  p a ń s t w o w e j  
b ę d ą  m i e ć  na  p r z y s z ł o ś ć  z a p e w n i o n e  
t e  w s z y s t k i e  k o r z y ś c i  m a t e r y a l n e  kt ó  
r e  t e r a s  p o s i a d a j ą .

—  Z n ę c a n i e  s i ę  n a d  ż o ł n i e r z a m i  w 
armii niemieckiej musiało przybrać ogromne roz
miary, skoro prusko niemiecki minister wojny, t . 
Einem, wydał do wszystkich dowódzców pułków 
następujące rozporządzenie:

„Z  powciu licznych wypadków znęcania alę nad 
żołnierzami i obchodźjnia się z mmi rizełozonych 
wbrew  przepizom, o czem w ostatnim czasie w 
t a k  n l b m l ł y  s p o s ó b  r o z p i s u j e  s i ę  pr a -  
s a , przypominam z naciskiem panon. dcwódzcom 
pułków moje rozporządzenie z I  stycznia b r. Prze- 
dewszyitkiem nakazać należy znrowo zzeregowcom, 
aoy o każdem znęcania sie swych prsełożonych 
n a t y c h m i a s t  d o n o s i l i  w p r z e p i s a n y  
s p o s ó b ,  gdyż tylko z pomocą SLeregowców mo
żna osunąć owe nadużycia".

Poząaanemoy było tylko, aby z rozporządzenia 
ministra wojny żołnierze mogli korzystać w jak 
najobfltsaej mierze.

kroniki lwowska.
L w ó w , 4 września.

UJęole zoiega. Jai Bodnar, b. podoficer rachun
kowy, sprawo* znacznej kradzieży w Stanisławowie 
na sakodę skarbu wojskowego, dostał się —  jak 
wiadomo —  przed kilkn mies.ącami w ręce władzy. 
Osadzony w więzieniu śiedczem, zaczął symulować 
* 'łkanie i z tego powodn został odstawiony do 
z-^ładu w Kulparkowie celem obserwacji. Udało 
mu aię jednak Btamtąd njść; dopiero przed ktlkn 
dniami pollcya lwowska dostała go napowrót w 
swe ręce i odstawiła znowu n. Knlparków.

Straszny wypadek W  łazienkach Kissa przy 
ulicy Szpitalnej znaleziono wczoraj w południe 
w DBsenle pod przewróconą dnem do góry wanną 
zwłoki około 9-letniego chłopca. Jak stwierdziło

l Rosyi i mm r o s y js k o .
O d y m i ń y i  M a k s y m o w i c z a  otrzymuje

my następujące szczegóły
W ubiegłą sobotę jeden z patrolów wojsko

wych spotkał o potnocy na ulicy ks. Lubomir
skiego, piastującego godność dworską i podczas 
rewizyi osobistej, przeprowadzonej w sposoD 
gwałtowny, zabrał mu kilkaset rubli z pugila
resu Oburzony tem książę —  którego Rłnżący 
miał poprzedniego dn.i podobną przeprawę —  
udał się w poniedziałek osobiście do Maksymo
wicza i zdżąo&ł w sposób stanowczy śledztwa. 
Maksymo w;- z przyjął go niegrzecznie i żądaniu 
odmówił. Książę tego samego dnia wysiał do 
Petersburga na ręce ministra dwoni telegram, 
zaznaczając, że treść jego potwierdzi niebawem 
osobiście, ponieważ bezzwłocznie wyjeżdża do 
stolicy i starać się będzie o audyencyę u cara. 
Na odpowiedź długo nie czekał, przyszła ona 
wras z dymisyą Maksymowicza i nominacyą 
Skałłona, który też zaraz w pierwszym aniu 
Dólecił przeprowadzić śledztwo w tej sprawie.

(Telegramy .,N. Reformy* z 4  września).
Stan wojenny

Warszawa (W . A T  K.). Nocne rewizye na 
ulicach me nstają, w dzień miasto wraca do 
normalnego stanu Skałłon zarządził zmniejsze
nie pocteruuków wojskowych na ulicach.

Warszawa. (W . A  T. K.). Rozpowszechniona 
w prasie zagranicznej pogłoska o zabicia ba
gnetami knpea warszawskiego Landaua i o 
ograbieniu gc przez patrol z smny 4000 rubli, 
jest nieprawdziwa. Faktem jest jednak, że dla 
dzielnicy żydowskiej, jako dla siedliska „Bun
da", stan wojenny jest bardziej uciążliwy, niż 
dla innych dzielnic

. Wrzenje w Radomiu.
Wai BZ« w«. Warsz. ageneya tel. kor. komnm 

knje z Radomia: Wśród proletaryatu miejscowe
go daje się zauważyć silna agitacja przeciwko 
zapow.jdzianym na dni 7, 9 i 11 b. m, wyści
gom i totalizatorowi. Do agitacyi przyłączają 
się chętnie koła narodowe.

Choroby na plauu baju.
Warszawa. (W . A. T. K.). W  celu zapobieże 

nia przeniesieniu chorób zaraźliwych z lazaretu 
na placu bi” u. polecono lekarzom wojskowym 
przygotować listę tych chorych, którzy po po
wrocie ao Europy nic będą potrzebowali spe- 
cyainej opieki sanitarnej. —  Inni przewiezieni 
będą w wagonach dezynfekcyonowanych, Dądź 
zostawiam w szpitalach polowych do czasu zu
pełnego wyzdrowienia.

Przygotowania do ogólnego strejku.
PstsrsDurg. Ogólne zjednoczenie z w i ą z k ó w  

z a w o d o w y c h  l e k a r z y ,  p r a w n i k ó w ,  in
ż y n i e r ó w  i t. d., Dornczyło poszczególnym 
z w i ą z k o m  zadanie praktycznego przeprowa
dzenia ogólnego strejku

Książka radcy Martina.
Petersburg. (Doniesienie petersb. agenc. tel,). 

W  kompetentnych kołacn finansowych Rosyi 
panuje zamiar przestudyowania elaboratu radcy 
rządowego Rudolfa M a r t i n a  p. t. „ P r z y  
s z ł o ś ć R o s y i i  J a p o n i i " ,  a t o  celem po
znania faktycznej wartości tego dzieła. Jak sły
chać przygotowują się tłómaczenia tego dzieła 
na język francuski i angielski,

P o l C O j a

(Telegr Nowej Reformy1- z 4 września).
Traktat pokojowy.

Portsmouth. (Depesza Binra Reutera). —  Na 
wczcrajszem wieczurnem zgromadzeniu pełnomo
cników o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e n i e .  Jak 
słychać, traktat pokojowy będzie się składał z 
p r z e d m o w y  i 17 a r t y k u ł ó w  Z dobrego 
źródła donoszą, że w traktacie n ie  b ę d z i e  
w z . i i a n k i  o k r o k a c h  R o o s e y e l t a  ce
lach doprowadzenia do skntkn konterencyi. Jak 
słychać, obie strony zgodziły się na nlefortyfl- 
*owanlfl Srchalinu I cieśniny La Perouse. —  
Natychmiast po ratyflkacyl traktatu rosyjska 
rm la cofnie się do Charblna a japońska do 

Mukdenu.
Portsmouth. Dzisiejsza (sobotnia) konferen

c ja  pokojowa trwała k i l k a  g o d z i n .  W ie
czorem nełnomocnicy ponownie się zbiorą, aby 
z M a r t e n s e m  i D e n n i  son em wypracować 
traktat pokojowy. Traktat zostanie podpisany 
prawdopodobnie w p o n i e d z i a ł e k  po  po
ł u d n i ,  jeżeli do tego czasu dokumenty zo
staną wyiracowane 

Portsmouth. Prof Martens zawiauomił wczo 
raj, w niedzielę, prasę, że dalsze posiedzenia 
konfsrencyi są l  sootrzebne, gdyż dalsze prace 
nad traktatem załałwione będa przez s e k r e -  

a r z y .  Natomiast Takahira oświadczył, ze ju
tro prawdopodobnie odbędzie się jedno albo kil- 
ta posiedzeń pełnomocników, spodziewa się je 
dnakże, że traktat pokojowy jutro po połndnin 
•ędzie podpisany. Słychać, że traktat zawierać 

będzie c z t e r y  d o d a t k o w e  u s t ę p y  d o ty 
c z ą c e  k w e s t y  i, k t ó r e  n i e  m o g ą  b y ć  
z a ł a t w i o n e  w t r a k t a c i e .

Jaryż. „Matin" dowiaduje się z Portsmouth: 
W itte oświadczył, że me sądzi, aby tekst tra
ktatu pokojowego, ustalony przez Martensa i 
Dennisona, uległ jeszcze zmianie, W itte prześle 
treść traktatu do Petersburga, podnosi jednak
że, iż pozwolenie zawarcia pokoju n ie  w i ą ż e  
g o  p r z e d  p o d p i s a n i e m  t r a k t a t u .

Sachalin i mandiurya..
Ponsmouth. Ostatnią kwestyę sporną, doty

czącą Sachahnn, zaial wiono w ten sposcb:
F c y f . k a c y j  na wyspie ni. wclm -..znosić .. J?rK ™ a j  pizyoył taiaj paro*
a i i R o s y i ,  a n i  J a p o n i i ,  natomiast licz- lmnI H-mburg-Ameryka „Blucher" który
t . . . , . „ W7fflOflii Tiq rhnlflrn nr Niom/i7a/»h nnnnnnn tr
ba woj3lr, Która państwa te utrzymywać będą 
n» wyspie, nie ulega ograniczeniu.

Ewakuacja Mandżuryl ma nastąpić (z obu 
stron) w ciągu 18 miesięcy. Jako s t r a ż  ko 
l e j o w ą  wolno każdej strome utrzymywać 10 
zbrojnych na 1 kilometr. ^

Akt podpisania traktatu.
Londyn. Z Portsmouth donoszą Traktat po

kojowy ma być podpisany dziś wieczorem, je
żeli obustronni »eki charze zdołają odpisać trzy 
wymagane egzemplarze w języku francuskim i 
angielskim na pergaminie W  przeciwnym razie 
akt podpisan a traktatu odbędzie się jutro przed 
południem. Na obustionne żądanie akt ten od
będzie się D6z wszelkiej uroczystości, jedynie 
w obecności gubernatora stanu Nev HampsLire 
i jednego reprezentanta rządn centralnego w 
Waszyngtonie. Do sali, w której s.ę odbędzie, 
wpuszczeni będą tylko d z i e n n i k a r z e ;  nato
miast wj kluczono zupełnie fotografów

Bezpośrednio po podpisaniu traktata W i t t e  
i K o m a r a  opusztzą Portsmouth i wyjadą do 
Nowego Jorku.

Car do armii z powodu zawarcia pokoju.
Petersburg (Petersb Ageneya telegr.). Car 

Mikołaj wystosował pod datą 1 b. m. do gene
rała L im ewcza telegram z zawiadomieniem, że 
podczas rokowań w Portsmouth odrzucono żą
danie rządu japońskiego w sprawie odstąpienia 
Sacnalinn, zapłacenia odszkodowania wojenne
go, wydania rosyjskich okrętów, znajdnjącycn 
się w neutralnych portach, dalej w sprawie o- 
graniczenia rosyjskich sił wojennych na wo
dach. oceann Spokojnego. —  Dnia 29 z. m. zgo
dziła się Japonia na wszystkie warunki rosyj
skie, ale żąnała zwrota obsadzonej przez woj
ska japońskie części wyspj Sachalinn, która 
aż do r 1875 była w posiadaniu Japonii. —
Telegram cara opiewa dalej:

„Mo;a p e ł n a  p o ś w i ę c e ń ,  droga mi ar 
mia krok za krokiem powstrzymywała p a r c i e  
l i c z e b n i e  p r z e w a ż a j ą c e g o  (?)  n i e 
p r z y j a c i e l a  w Mandżuryi i odpierała za
cięcie przez J9 miesięcy jego pochód naprzód 
Pot pańskiem kierownictwem, wzmocniona przez 
przybyłe odtąd z Ros^i siiy, jest ona dziś sil
niejszy i liczniejszą, niż była kiedykolwiek, i 
nietylke gotową do odparcia nieprzyjaciela, lecz 
także do w y k o n a n i a  g w a ł t o w n e g o  a- 
t akn.  Ja i Rosya cała warzymy w siły mei 
pełnej sławy armii, w jej gotowość poświecenia 
się na pożytek ojczyzny, ale moj obowiązek 
przed mojem sumieniem i przed poruczonym mi 
przez, Boga narodem rozkazuje mi męskości i 
wsrnego serca moich drogich Rosyan n ie  w y 
s t a w i a ć  na  n o w ą  p r ó b ę ,  nie "arażsć na 
c i ą g n ą c ą  s i ę  b e z  k o ń c a  o b a w ę  w o j- 
n j ,  a b y  z a t r z y m a ć  p o ł o w ę  o d l e g ł e j  
w y s p y ,  którą Japonia nam odstąpiła w r.
1875. Zwłaszcza ze względu na przyjęte przez 
Japończyków w sprawie wyspy z o b o w i ą z a 
nia,  zgodziłem, się na warunki pokojowe. W oj
ski. rosyjskie wielokiotnie wykazały w ciągn 
krwawych walk odwagę i poświęcenie. Proszę 
oznajmić treść te, depeszy mej drogiej armii.
Niecnaj ona w.«, że ja i itosya Cenimy otiary, 
jaki" poniosła w tej ciężkiej wojnie-

Car do Roosevelta
Petersburg. (Depesza Petersb Agencyi tel.).

Cai Mikidaj wystosował do prezydent? Fooso- 
velta następujący telegram w dnia 31 sierpnia:
Przyjm Pat moje życzenia i wyrazy prawdzi
wego uznania za Pańskie osobiste energiczne 
usiłowania, które doprowadziły pertraktacye po
kojowe do Domyślnego rezultału. Kraj mój ce
nić będzie z wdzięcznością wybitną rolę, jaką 
Pan odegrałeś w sprawie konferencyi pokojo
wej w Portsmoath.

leprainje, że flisak ten już wyzdrowiał. (A  w ęc 
doniesienie „Neue Freie Pretse4 o cholerze w 
Grodzisku me było prawdziwem).

Jork, Wczoiaj przybył lataj parowiec
ze

względu na choierę w Niemczech poddano kwa
rantannie. Stwierdzono, że oprócz kilku wypad
ków odry nie Dyio żadnych wyFaaków zasła
bnięć na pokładzie.

Wyoryki Niemców w Opawie.
Opawa. Wczorajsza Indowa uroczystość c z e 

s ka  w K a t a r z y n k a c h ,  jak również urzą
dzona w tym samym dnin uroczystość niemiec
ka w Opawę miały przebieg spokojny. Kilkn 
młodzieńców riemieckich chciało zatrzymać wo
zy z uczestnikami czeskiej uroczystości, jednaKże 
straż przeszkodziła temu W  daiszym ciągu Niem
cy usiłował wtargnąć do Katarzynek w zwar
tym pochodzie, aDj uderzyć na Czechów, lecz 
i temu zamiarowi przeszkodziła ż a n d a r m e -  
ry  a, pusiłkowana przez p a t r o l e  w o j s k o w  e.

Wiec niemiecki.
Berno (morawskie). Rada Indowa Niemców 

moraw. kieb zebrała się tn wczoraj na posie- 
dzeme, na Którem uchwalono zwołać o g ó l n o -  
n i e m i e c k i  w i e c  w s p r a w i e  c z e s k i e g o  
u n i w e r s y t e t u  w B e r n i e .

kontereneya cfowa.
Wiciu. . Dziś zebrała się tu kofereneya cłowa 

celem przygotowania materyału dc ustnych r o 
k o w a ń  t r a k t a t o w y c h  z S z w a j c a r y ą  
i B u ł g a r  yą.

Ce&arz w Czechach.
Stekna. Cesarz po wysłuchaniu wczoiaj mszy 

św. przyjął namiestnika hr. C o n dje n h o v e, mar- 
szałkp ks. L  o b k o w i c z a, reprezentantów szla
chty, wojska, urzędów, okolicznych gmin, poczem 
o godz. 1 po południa odbył się w cesarskim 
namiocie obiad, a następnie cercie, poczem ce 
sarz odjechał do Pisek, gdzie nastąpiło uroczy
ste przyjęcie w ratnszn. Po przemowach bnrmi- 
stiza i ks. Fryderyka Schwarzenberga, jako re 
prezentanta powiatn, zapisał się cesarz do księ
gi pamiątkowej, poczem udał się na balkon wi
tany okrzykami „słava" przez tysięczny tłum 
Po przejażdżce z namiestnikiem po mieście wie
czorem powrócił cesarz na zamek w Stekna.

T4 A D E H K L ł l E
'Ar yknf - w tys d zia li nie poeiisdaą ii  

B fid n k ^ )

Kanoelarya aowoaacka
i)r Fr. W o j c i e c h o w s k i e g o

przeniesiona de domn' 3058 1 3
pod L. 26, parter, przy ulicy basztowej,

(obok c. k. Staiostwa).

C. k rtądowo uprawniona

W Y Z S Z A  S Z K O Ł A  S K R Z Y P C O W A  
Roberta Posoli?

b. profesora mlędrynarod. Akademii muzycznej w Paryża,
ul. RaaziwiJJowska, L. 19.

R e ra  o d  1 m e t n i a .  2816 4 10 
Zgłoszenia od 1— 7 września między godz. 4— 5.

Dr £j. LUF TER
specyalista lekarskiej kosmetyki 

i oLorób włosów, 3020 3 3
powrócił i ordynuje od godz. 9— 12 i od 3—6

Kraków, ulica Grodzka, L. 35,

Dr Stanisław Dobrowolski
docent pryw. położnictwa i ginekologii Umw. 

Jągiall., jirzeprowadził się i mieszka obecn;B

przy ul. Podwale. L 2, I piętro. Tol. 568.
3010 3 5

Dr Tranc^szek Krzysztatowicz
pryw. docent dermatologii Uniwersytetu Jagmll.,

powrociJ. (Basztowa, 10.)

Zakład ćentysiyszno-techniczny 
Dra Ju2e fa  Sędzielowskiego
otwarty od godziny 9— 12 i od 2— 4; w nie- 
2952 dziele i święta od 9— 12. 5 5

RyneK giowny, linia A B L. 44.

Odpowiedź miKada.
Oyśterbfcy. Mikado odpowiedział na depeszę 

gratulacyjna prezydenta Roosevelta następują
cą depeszą: „Depesza pańska sprawiła m; wiel
ką radość. Dziękuję Panu za pańskie bezinte
resowne nsiłowania. Cenię wysoko wartość po
koju, który P a n u  z a w d z i ę c z a m  i zape
wniam, że uznaję z wdzięcznością rolę, jaką 
Pan odegra! przy zawarciu pokoju, który two
rzyć będzie, podstawę d la  p o m y ś l n o ś c i  i 
t r w a ł e g o  s p o k o j u  na  D a l e k i m  W scho 
dz i e “ .

Rewolucya w iaponii.
Rzym „Tribnna" donosi z Tientsinu: Nieza 

dowolenie wśród Japończyków z powodu uczy 
monych Kosy! ustępstw jest b a r d z o  w i e l 
ki e .  W kołach rządowych obawiają się wybir 
chu rewolucji w calem państwie W  Tokio 
miały się już odbyć demonstracje o rewolucyj
nym cnarakterze, ale wskntek p r z e c i ę c i a  
w s z y s t k i c h  p o ł ą c z e ń  k a b l o w y c h  nie- 
możhwem jest sprawdzenie tycb pogłosek.

Odznaczenie Wittego.
5 Nowy Jork Przed wyjazdem do Europy uda 
się Witt6 do Chicago, gdzie ma w tamtejszym 
uniwersytecie otrzymać uroczyście tytuł hono
rowego aoktora prawa.

Historyczne miejsce.
Portsmouth. Wobec bliskiego jnż końca kon- 

ferencyj pokojowych notel Wentworth opusto
szał >nż znacznie. Meble z apartamentu gma
chu admiralicji, w których toczyły się obrady, 
sprzedano ne licytacji.

T t l e f m  I i f i f |8! u j t  
wiadomości ,.N Reformy*

z dnia 4  września.
Cholera.

Lwów. W P a d w i  N a r o d o w e j  z a c h o 
r o w a ł  c a  c b o l e r ę  ż a n d a r m ,  który mie
szkał w najbliższenr sąsiedztwie zakażonego 
domn flisaka i mógł zakazić się przed stwier
dzeniem tam cholery. Do G r o d z i s k a  w po
wiecie łańcuckim, gdzie zachorował wśród po
dejrzanych objawów przybyły z Torunia flisak, 
wysłało namiestnictwu krajowego inspektora 
sanitarnego, dra Józefa Barzyekiego, któi y te

Hohenzollernowie wrogam! Węgrów.
Budapeszt. „Lg/ertetes" zamieszcza artykuł, 

pochodzący rzekomo z doo pióra wybitnego m& 
mierko-liberalnego męża stanu, który był da
wniej ministrom, a i obecnie zajmuje wybitne 
stanowisko w Anstryi. Stara się on wykazać, 
że W ęgry niesłusznie uważają t. zw. „niemiecką 
kamaryllę" w Wiednia za najzaciętszego swo
jego wroga. W rzeczywistości sprawa ma się 
wręcz przeciwnie. Tak minister w ejry generał 
Pikreich, jak i szef generalnego sztabr Beck, 
kilkakrotnie jnż iddzili cesarzowi, a ż e b y  
s p e ł n i ł  n a r o d o w  o-w o j s k o w e  ż ą d a n i a  
W ę g r ó w .  I  byłoby to już dawno nastąpiło, 
g d y b y  n i e  —  c e s a r z  W i l b e l m  i N i e m 
cy.

Wilhelm II wywiera na polityaę aueiro-wę- 
gierską wpływ daleko większy, niż ogół przy
puszcza. On t e ż  —  w i m i ę  t r ó j p r z y m r e -  
r z a  —  s p r z e c i w . a  s i ę  s t a n o w c z o  z a 
p r o w a d z e n i u  k o m e n d y  w ę g i e r s k i e j .  
Hohenzollernowie są z a w z i ę t y m i  w r o g a 
mi  n a r o d o w e g o  r o z w o j u  Węgier i na
ród węgierski we własnym interesie winien od
powiedzieć na te ich nieprzyjazne uczucia ode
rwaniem się od trOjprzymierza. Faktem jest, 
że hr. Gołuchowski zmuszony jest swoje expo 
sć p o s y ł a ć  p r z e d  o g ł o & z e n i e m  do 
B e r l i n a ,  s k ą d  w r a c a  o no  z w y k l e  z 1 i- 
c z n e m J p o p r a w k a m i .

(Jest to najwidoczniej odpowiedź na znaną 
broszurę: „W ęgry i Hohenzollernowie", wydarą 
w Berlinie. Red.).

0 powszechne prawo wyborcze.
Budapeszt. Socjaliści odbyli w licznych mia

stach prowincjonalnych zgromadzenia, na któ
rych uchwalono znaną rezolucyę, żądającą od 
koalicyi, aby w y ł ą c z y w s z y  ż ą d a n i a  w o j
s k o w e  z a ż ą d a ł a  p o w s z e c h n e g o  t a j 
n e g o  g ł o s o w a n i a .  Zgromadzenie odbyło się 
spokojnie.

Tyfus w Poznaniu
Poznań. Epidemia tyfusu wzmaga się. Dotych

czas zachorowało na tę chorobę 225 osób.

Pożar w Konstantynopolu.
Konstantynopol Na przedmieścia AdryaLopol 

wybuchł wczoraj pożar. Spłonęło 120u zabrdo- 
wań w tem katolicki kościół parafialny Z m a r 
t w y c h w s t a n i a ,  oraz inne kościoły i szkoła. 
Szkody ponieśli skutkiem nożarn głównie ubo
dzy Grecy, Ormianie i żydzi, wśród nich także 
poddam anstro-węgierscy.

Wybuch bomby w Barcelonie.
Barcelona Wczoraj o godzinie 1 minut 30 

po południu wyonchła tn b o mb  a. J e d n a  ko
b i e t a  z m a r ł a  od odniesionych ran, d r u g a  
l e ż y  w a g o n i i ,  10 o s ó b  j e s t  ś m i e r t e l 
n i e  a 8 c . ę ż k o  r e n n y c h  Sprawce położył 
pod di^ewem bombę, która niebawem wybuchła. 
W okolicznych wszystkich domach szyby po 
wybijane. Sprawca ma być ranny.

Barcelona. Detonacja przy eksplozyi bomby 
była nadzwyczaj silną, słyszano ją bowiem w ca
lem mieście. Bomba była uzupełnioną g w o ź 
d z i a m i  i k a w a ł k a m i  ż e l a z a .  LiczDa ran
nych ma wynosić 35, według innej wersyi 60 
osób.

Szach perski w Petersburgu
1 Petersburg Szach perski zwiedził wczoraj 

ogrody carskie w Peterhofie Pc połnanin zło
żył szach wizytę członkom domu carskiego. —  
O god"ini< 7 wieczorem odbył się obiad galowj 
w carskim pałacu w ^eterńofie Car i szach 
wymienili toasty.

Tajfun w Szanpaju.
Frankfurt. ^Frankfurter Z tg" donosi z Szan- 

gajn: jW Diątek w nocy szalał tn t a j f u n  i 
wyrządzi o g r o m n e  s z k o d y  W i e l u  Chi ń
c z y k ó w  z g i n ę ł o .

Wszech nanh lekarskich

Dr B o l e s ł a w  K o m o r o w s k i
ordynuje od 8— 9 rano i 3— 4 po połndnin

Kraków, Potasie Zwierzyniec, 24. Tel. 415.

FjjŁUb-K rjcj lecznica 
Dr. A. Tarnawskiego w Kosowie
(za Kołomyją) otw artr dc końca października.

Jesień tn ciepia i piękna. Knracy? owocowa 
i dopełniająca po pobycie w zdrojowiskach. 

2914 6 10

Pracownia
bandaży i przyborow onupedycznych

wyłącznie d la  pań i dzieci;
S k ł a d  2936 1  10  

a rty k u łó w  gum owych, ch iru rg icznych , 
o raz  g o rse tćw  zagran icznych

Zolif Węgrzynowicz
w Krakowie, Rynek gł , L. 15, I. piętro.

Wielką oszczędność pmy kupnie moina osią
gnąć . korzystając z ogłosi ens firmy Grand Mag* 
zio „Au priz Wiedeń T., Gracen, 15, zamie
szczonego w poprzednim numerze. Zbiór próbek i 
iinstrowany dziennik mód w zsyła wymieniona firma 
zi.darmo (3.047)

Kursa telegraficzne.
rfwasi, 4 września
Akoyc *u*4l aokit Zaktaa ć7euytowego e6u95. 

Akcye w-gieniiegu Zakłada kredytowego 789-60 Akt '• 
Angupanzi: 319-2. Akoyr Unionbank: rV —. Akr* i 
T<i_ndeibtukr 450-30 Azojc Bank-łewrfnu 57S 75 Afccyr 
Bodencridit 10*4 — rcy* Gdloyjskiego Baukn hipofc 
omego 518'—- Akujc kole) państwowych 675-50. Akoyi 
kolei pctadciowej 1Q£ —. Alio/e kolei śllbethci 44“ —, 
Akcyi kolri *ótboonej 688C Akt/e kolei eserniowie 
oajiej 584 — , Aaoye AJjóny 548-50 Ake,-« Klan Mareny 1 
561—. Akuj Praaklego Towarzystwa ieiaznegu 9768 —. 
Akoyi Fabryki uroni 644 —. Akoyr Tureokre tytoniowe 
379-— Akoye (talłoyjikieffc karpacHegc Towartystwa 
Laftowego 990 . ObUKaoye Węgierski- iiidemnizacyjni
96 75 Renta majowa 100 6b. ileuta koroi owr arrtrv :ki 
100-60 Renta 1 .ronowa węgierski 97-00 56 l. ibsty
Towanystwa kredytowego sieiuskleg-) 99*95 4*/. Listy
Banka hipotecznej 9{ —. 4'/,*/, .(sty Lanku ulpoti

ner 101*36, 5‘ ., Listy Janku hipotecznego 112 5 (. 
4V* Listy Banka krajowego loCr—. 4 lrJL,/ Fanki
osneg~ 101*36.

aio
kraiowegc 109-05. komuna,lo Ou,l.tgao?e Banka kra

Odpowdedziaiinj redaktor 

W ł a d y s ł a w  P i > o k e i i o h .

Wybaw c*

M i o h o t ł  K o a a o  p i j  l a n i .

jowego — 4V. galioyjskie >.Aigeoye propicaojjm 
] 0006 4*;,galicyjski pov-ozV. ijowa I  1893 r. 97-75 
4°/« Poiyozka miasti Lw o.’ a S9 30. Losy turci-Jde 144-— 
fa rk l 117-38 Rapie 953 —.

(Tsposoblenie Sum na kupna miejscowo. Zamkiuęoia 
spokojne.

Cennik Izby handiewej I przevysłowe| 
w Krakowie

i wrsel ais (gods 1 w połodeic
I, Walalj płaoe

Rabie paplerowr 953 —
Mark. liemieokie 117 —
Franki papierowe 95
Dwadslestołrankńwki *  złacls . i# 06

il. Listy zasuwRi.
4',, Listy aastawne p ar Lanko hipot. Ilk  —
4V,*/, IJsty aastrwre Brtkn hlpoteosi 100 75 
4*1, ,, 98 75
4'•/,*/, 13* j zaatawue Lankr krajowego 101 60 
4c/i l»t> sastawnr Baaki kiajowegi ,-9 76 
4*1, Llstr sast. ga', Totr. kred ale-Ł. i ieok 99 75 
4 '  . . . . . . » -  75
4*/, t . . .  t 58-letr 99 60

III. Oklig*oyf i ptŻYHkl- 
4% uauoyjikle obLgacye propinaoyjne 99 ,ł0 
4*1, Po»yo*ka krajowa s r. 1898 99 96
4*1, Poł^oaka mlasU L',owr ® L*6
4ll,‘l, Puayoaka miasta Lwowi 101 —
5V, OlsUgaoye komunalne Bank' k r u j -------
■4lj,*!, Obligtore komon. Barku kraj, 101 40 
4V. Óollgao- ! *toIejewc . . .  99 95

IV. Lasy
Loay mlam Krakowa . . . . .  90 —

V. Aksyr
Akcye banku bipomożnego we Lwowie 55a —
Akoye Banku ital. dla h. i p. w Krak. — _
Akoye kolei Lwów-Cserninwoe-Jaas; . 588 —

VI. Fabllozaa zapisy H li|i 
4'nt,'U wspólna renta papierowa . . . 100 46

tądają
*W -  
117 6fl 
96 7C 
19 16

118 -  
101 78 
99 76 

104 50 
100 60

100 60

100 60 
100 95 
99 95 

109 -

109 4U 
100 95

*6 -

669

585

4J/i,‘ ,j wspólna renta ihraa . . . WO 85
100 85 
100 75

4" . renta kororowa aur"yłoki. 
4*1, renta korono*, węgierska 
4*1, renta aostryai ka w ałcoie 
4' , renta węgiorsks w aiooio

100 60 100 90
96 60 97 —

119 95 119 76 
116 60 116 —

Józef w Krakowie
ul. Floryanska I. 15. poleca

na je s ień  i z im ę n o w o śc i w e  w e łn ie , je d w a b iu , i lan an e ia ch  i b a rch an ach , 
o ra z  o g ro m n y  w y b ó r  ’, k o n fe k c y i d z iec ięce j —  d la  p an ien ek  do lat 1 6 -tu , d la

ch ło p có w  do la t  1 4 -tu .
Tow ar uoóorowy. —  Geny omiarkowaDe.
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W  w a lc e  »  b y t  dzieci do najgorszych nieprzyjaciół zaliczają się występujące szczególnie w lecie choroby żołądka i kiszek. Najlepszą ochronę przeciw nim daje racyonaine Odżywianie, które przy możebnem szanowaniu 

przewodu żołądka i kLzeh daje ustrojowi potrzebne do jego budowy raaterye ‘ odżywcze i tym sposobem czyni go odpornym przeciw chorobom. Nadzwyczaj racyonalnem jest podawanie Kulekego mączki z mlekiem, posiadającej we 

właściwym stosunku mnterye odżywcze, zawarte w pokarmie matki. Mleko krowie, z natury nie przeznaczone dla dziecka, ścina ona w żołądku w drobne płatki i przystosowuje w ten sposóo do dziecięcego przyrządu trawienia 

Z powodu swej zawai tości maceryj białkowych i mineralnych sprzyja mączka Kufekego bardzo korzystnie rozwojowi kości i mięśni. 1509

Pokoi umeblowany darni, na żądanie
i -~łr i  lennem at.iymai.iein zaraz do wyna- 
j f  a Ul. Grabo..akiego (dawniej Bogata) 13, 
tóg nl, Stachowskiego, I  o , drzwi na lewo. 

3033 1 3

Poszukąjd się
do knpna małej realności, obejmującej 
dom nnetzkainy z ogrodem owocowym, 
z 2 łub 3 morgami gruntu w obrębie 
Krakowa i to za nn wysoką cenę. — 
J. M. poste rest. Kraków za okazaniem 
kw.Łu inseratowegc. 3044 i 3

Cuurs i i  LilU ntn io  fraiicaisu
par Pansienne arriyant le r  octobre 
Un Cours par semaine 3 coaronnes par 
mois. —  Adresser in^criptions: M. G S. 
Administration du Journal „Nowa Re

forma*'. 304d i o

W aa  Wiga K r  n li a: ie  w  J oz, nauozycieika śpie- 
W  t u  Bolowego z patentem konserwatoryum 
warszawskiego, ncienmca Nonrellieg. Wyso 
okiego we Lwowie, udziela lekcyj u siebie i 
n mieście, Wolska 3, I  piętro Zgłoszjnii. 
od 11-1  3057 1 d

PALARNIA KAW Y
poleca czężcicmo 

i hurtownie 
wyborowe gatun&l

R a w j '  p a lo n e j
ł wfl M i u i b i  najnowszym 
V  ^  /  * najlepszym rpo*

aobem za pomotę

. . w w ł " * - '™ '
k r a k ó *  P° ^ a c n

Wrwk)Ls« najniższych.

OT. 3 A V V O R N i C K I .
2365 6 0

'J / l in ^ iu b iO  Pokonc nmeblowauy 
PU W J f 1 t j ę b  1 . z asłogą ninteiigen- 

*noj rodziny dla panionki dobrze wycnowanej. 
Adres w biurze Dgicszeń pp Hopcasa i Salo
monowej, P) Maryacki 2. 3056 1 3

p o c z n ą  s tn ż b ę
już teraz zamawiać i zadatkować na
leży w i ł l n r i c  p o g red ik lc -tw a  B r .  
K r a s i c k ie g o .J w  H r a s o w l e ,  n l .  
S z e w s k a  15.,J‘ Do3tarcza się: Parob
ków żonatych i kawalerów, dziewcząt, 
karb„wmków, polnych, leśnych, chłop
ców, pokojowych, kucharek, lokai, fur 
manów i t. d. i t. d., a także stelma
chów, kowali, ogrodników, chaielarzy, 
kmcznic, panien służących. 3046 i 8

Ifn n p u n ip n l aawOKacki (rzym. kat.) 
I t U l lU j j l lu l l l  z praktyką 21/* roczną, 
poszuknje posady od 1 października. 
Roman Palinskl, Stary Sącz sos;

panna magazynowa
uzdolniona w krawieczyźnie potrzebna 

zaraz w

jtiagaiyttit JCcttryHa Schwarza
G r o d z k a  13 , aoós l 5

Poszukuje się zaraz

Drogiiisty
egzaminowanego, wieku średniego. 
Pożądana biegłość w ekspedycyi. 
Zgłoszeń1'i wraz z odpisem świadectw 
nadsyłać proszę pod adresem W .  
B r u t h ,  T a r n ó w .  3048 1 8

Wyprawy

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
K r a k ó w ,  Sukiennice 1 24 25. 

C en y b a rd zo  n isk ie .

Kurs przygotowawczy
do szkół średnich, zastępujący -auke w 4 kla
sie szkoły pospolitej, rozpoczynam z dniem 4 
września b. r. Przez zastosowanie nowszych 
u.otod dydaktycznych, umniejszających pracę 
dziecka, będą mogły niniejsze dzieci pobie-a'1 
także poci ttki nauki języka francuskiego.

Zgiosucnia pizyjmuję codziennie w godzi
nach 2--4 po południa.

Marya Mamuitotua,
2963 4 4 n l. L r n „ r t o « i c , ia  4.

Osoba
w średnim sńekn postukuje zajęcia. może być 
jako towarzyszka staiszej osoby, lab Błabej, 

lub do zarządu domn.
Zgłoszenia pod 91 8 ., Z a k o p a n e , Willa 

Karpacka, nl. Zamojskiego Nr 97. 3045 1 3

Pokój zaraz « lo  w y n a ję c ia  dla

Wi&douosć w głównej Agencyi Hopoa- 
sa i Salomonowej. 3055 i 8

PANNA
obeznana w uandm, z polskim i niemieckim 
językiem w słowie i piśmie, ze znajomością 
korespcndencyi i dobrem pismem przyimie po
sadę ew. na prowincyi w binrze, magazynie, 
handlu i i tf. także jako kasjerka Na żądanie 
kaneya. Zgłoszenia ->od 8087 przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy". 3037 2 9

8- k l a s o w a
U

żeńska z prawem pnbiicznem z knrsem 
dopełniając/m i pensjonatem

Ludm.Tschapkowej
w Krakowie, ul. Kanonicza I. Ib.
Języai: niemiecki, polski, francuski 

i angielski. w e  4 5
Wpisy począwszy od 31 sierpnia 
Rozpoczęcie nauKi 4 września

Założony w r. 1872

M M mlmM aiieiiiarslE)

BRACI TREMBECKICH
p r z y  u l. R a k o w ic k ie j  1. 7,

podejmuje się wszelkich robót w za 
kies kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na p^owincy*. oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po
mników i grobowców familijnych po 

renach bardzo nich. 2059 39 o

Jan Ihnatowicz
we Lwowie, Krakowie i Prsemyśh

poleca

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K- 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K

do wydelikacenie i upiększenia tw arz,,. —  Znakomite, prawdziwe, 
naturalny, —  Żądać w yraźn ie tylko wyrobu ; 892 16 o

U t u ^ t o w i c z s k .
* * * * *

Magazyn futer

A. ARMATYS i SPHŁKA
w Krakowie, Rynek Główny I. 22 (vis ą vis Ratusza).

Skład i piacownm futer męskich i damskich, wielki wybór kołnierzy, 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres kuśnierstwa wchodzącej

Wykonuje wszelkie roboty
tak nowe jakoteż przeróbki poo najumiaritowańszemi warunkan.i - - Przyj

muje futra do przechowani? przez lato. 2903 2 10

Handlowiec
z dział® żelaznego, mosiadający bucdalteryę, 
poss.kuje jakiegokolwiek miejsca od 1 liBtop 
inb zaraz Zgłoszenia pod 8018 przy maje Ad 
miniBtracya „N. Reformy" 3018 2 8

Eg z maszynista
dt jąty języziem poist.m i niemieckim, żonaty 
poBznknje stałej pomady. Zgłoszenia pod „A d o l-  
n y ‘ do Adm, „N. Reformy". 8034 2 3

S
/ r

do zapewnienia sobie intratnych do
chodów pobocznych bez żadnych in- 
westacyj pieniężnych 1 znajomości 
fachowych 2999 3 3

Zgłoszenia pod „ R z a d k a  s p o 
s o b n o ś ć "  poste restante K r a k ó w .

Zak ład  ionc. sprzedaż? mebli antyczuyeb
ma do sprzedania: 2990 2 O

Garnitur w stylu Lud w. XVI auteL.yk, odna
leziony prze* Artj -t6w-znawortw w Warszawie, 
Sekretarz autentyczny lukrust. z bronzami 
(obbonle ua wystawie w Mu.eon Naroa.j, Gar
nitury mahonio we, Szafy inkrusi , i rzeźbione, 
Lustra i Biurka J.ahon., Żyiandol wspaniały 
antyk z bronzn, Biżnterye, Porcelana l wiele 
innych pięknych okazów antentycznyon i zwy- 

k iyh  oraz Garderoba.

L o o p o ia y n a  M a c h o w s k a ,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

Do nabycia z wolnej ręki. 3 lampy 
wli-zące, 2 lampy stołowe, 

konsola, „tńl i przea kanapy orar słup se sztu- 
ciną palmą. Ul. ŁoDzowtka Nr 31, I  p., od 
10 do 12 rano, od 3 do 5 po pot. 8o40 2 8

f ln  Q n r7 o H u n ia  prawie nićnż.pwa^
(■li o p l Lu ' l l l lu  pianino firmy „ Apol
lo * (Drezno). Wiadomość: Czysta 13, II 
na prawo, między 1— 3 pop, 3014 3 3

pozbywa si? piegów
kto używa kremu „Metamorfoza!" Do tego 
cela ołażą również przetwory ogórkowe Ba- 
lassy, tabletki boraksowe o nader wykwintnym 
zapachn, boraks cesarsk1, oraz różne inne pre 

paiaty, które poleca

S k ła d  A p te c z n y  M a y . fa rm .
Jadwigi Klemensie'wiesowej

w Krakowie, Karmelicka 15.
365 57 O

Z n ru u n rlii wyjazdu mam zaraz do sprze- 
p U W U U U  n;a fo r te p ia n  fabr. war 

szawskiej. Adres w Administracyi „Nowet Re 
formy" pod 2090. 2996 3 4

Pensjrouat Ukraina
ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje nmeblowane z całodziennym ntrzyma- 
niem dla Gośoi stałych i przejezdnych. Tamże 
OB JADY smaczne i zdrowe w demu i na 
miasto Geny umiarkowane 3019 1 O

RECENZYA
z „Nowej Reformy*1 d 8 czerwca b. r.

—  „ U n s t r a w a n )  p r z e w o d u lk  
p<r K r a k o w i e ”  Józefa J e z i e r 
s k i e g o  opuścił prase jnż w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po 
czytnośc' i szerokiem rozpowezechnie- 
nin, jakiego się doczekało to wydawni
ctwo, Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebuje inteligentny człow.ek, zwie
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilustracje, a wreszcie obfity dział in- 
formacyj Landiowo-przemysłowych, — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła
dnym welinie, opatrzona planem m asta, 
wytłoczona ozdobnie w drakami L ite
rackiej, należy do tych, które na długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok nowemi informacjami

„Przewodnik11 do nabycia we wszyst
kich księgarniach. Cena za egzemplarz 
50 Ct. 23i5 8 8

Apteka w Jordanowie
poszanuje młodszego jh j g u ł r a  inb

• u z i i l i i  w 2— 3 roku praktyki. 
3007 3 3

K o n s e rw a io n y s ik a
wiedeńska o t w i e r a  koncesyonowaną 
szkołę gry na fortepianie z dniem Igo 
września przy ul. Niecałej 1. 4, !1I p. 
Zgłoszenia od 10— 12 przed poł. Aaeia 

Fl8Cher. 2965 3 3

f  f i  7  o m  ’ uyplomow. nanczyciel 
U y i d l l l .  skrzypiec udziela lekcyj. 
B .  L l p p e l ,  u l .  S > t a i - o -  
w l f c l n a  4 1 .  2930 4 4

Kupię handel
korzenny z restauracyą dobrze się ren 
tający mieście prowincjonalnemu —  

W S. L. 30 po»te restante Kraków,
2916 5 .6

Kanufeiiica piętrowa, 8 ubikacyj, o- 
gród frontowy pod budo

wę, zaraz do sprzedania. Cena 7000 złr. 
Adres poda Administracya „N. Refor
my pod 2878. 2878 8 10

miody Izra elita
żonaty, mogący złożyć 600 złr. kaucji 
szuka odpowiedniej posady lub interesu 
Podgórze, Kai wary jska 82, Nr miesz. 10,

3028 2 3

Instltutrice
franęaise cherche des leęons. 8’adr. Stra
szewskiego 1, parterre, entie 2— 4 h.

8031 2 3

W Y P R A W Y
dla 2997 3 10

Gratis i frankp
wysyła r amidemn swój rieiki, bo 
gato ilusteowany oennii i  p n e »
800 „dbltkaal tohryob a tan. - 
'nit uneuM w masyomyoh wii 

Uegf todraja.

HANNS KONRAL
OOfc ŁK8P0RT3W.' tawaraw nuzyozrycb 

w Brlłx Nr 873
3k?iypo« dsa pc-iątkająoyoh Już »  iłt. 9 4C
9‘7 •, 8-—, 3-40 ry tej. Bmyoski po 40, 50 
7C, s j ct. i wyżej Uytry, harmonie Ltd. ri< 
wcież na władile. -  RyiY* «  „ , «b i Dałw-laia 

lab iwrai Bl*e'edTv 8966 28 10

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

4

BUCHNER
Kraków, Stradom 23, dom własny.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 
nadszedł do mego składu transport wszelkiego ro
dzaju najmodniejszych materyałbw wełnianych na 
suknie i kostyumy, jakoteź materyj jedwabnych, fu
larów, crópe de Ohine na suknie i bluzki; bardzo 
wielki transport dywanów, chodników, kap pluszo
wych, koronkowych, jedwabnych i wełnianych, fira
nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder wełnia
nych i atłasowych i kocyków sławuckich.

Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma- 
teryałów wełnianych i jedwabnych na suknie 
i bluzki po bardzo mskrch cenach.

V

►
2987 3 6

polecają w wielkim wyborze

Bracia SPER3ER
Krantw, Rynek 21, Rog ui Brackiej. 

C euy n a d e r  n is k ie .

Oypiom nonorowy na wyst. w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie ■ Tyrolskie

od deszczu i zwykłe damskie 
r zn  i męskie po złr. 7 60 -----

orai na składzie wielki wybór 1341 22 0 
GUNIŁK ZAUOPANSKJCH damskich i dzie
cinnych. SERJAKI damskie i dziecinne 
SABAŁOWEJ, Żuaw ki, Ulanki, kryni
czanki Sokmhiik Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i P a& i k. akowskie i K&- 

- połaszę góralskie -
wszystko wyrobu własnego.

W. SZNAJDRGWICZ
w Krakowie, Rynek Linia ŁBL. "5 I piętro

nad apteką pod „Białym Orłem
jAua w  Kryn ioy pod białą różą.

m  d a r m o
zegarek nikl. z napigen* sytem Roskopf Pa
ten , z pięknym lańoastkiem złr. 170, zesra- 
rak stalowy złr. 2 —, zegarek srebrny system 
Roskopf 1 itent zł- 4 — , < egaro zło-.sty
system Roskopf Patent złr. 3 50. Budnik Swie- 
oąoy w nocy złr. 150. Zegi rek złoty złr. 9 —. 
Laucaszki srtbrne on 7r. 1.— . Gwaranoya 
4-ietnia. Wrazie mespodobania się, i.ymien am 
bez trudności na Inny przedmiot. Zamówienia 
t prowincji nsJcnteozniam odwrotną pocztą.

8 ZAE.N Kraków, ul. F loryab ika 31
Dostav?ca Zwlązkn c k urzędników oafistw. 

2741 11 12

Uczeń
potrzebny do fabryki wyrobów cukier

niczych 3024 2 8

J ó z e f a  i l e r m o n t o i r i i k i e g u  
w  K r a k o w ie ,  n l.  B c h e k a .

2 Stnd.mtów
lab 2 panienki przyjm ie b. nauczyciel
ka z całem utrzymaniem. \V razie po
trzeby pomoc w nauce Nadzoruje pro
fesor gimu. Zgłoszenia z grzeczności 
pizyjmnje J. Wiśniowski, ul Pędzichów 

1. 11, Harter. 2970 T o

J P a j n n  ^

uedoinioną w raodniarstwie przyjmit 
Magazyn mód kapeluszy damskich

J a d w i g i  P o l l e r o  w e j
K ra k ó w , d i - O r o d ik s  I. 3.

2834 8 10

Miód pszczelny
domieszek, wysyła w bleszankach pc 6 kg. z pa
siek własnyoh, jnż z opłatą ?oozty za 6 koron
M iń H  n f tn  w *  Blkil,nf ch g%*iort ch p<

II jJ l l l l j  5 tg  również z opłatą pr 
czty ta 3 koron, farząu Oóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego tr Slemlkóweach, poczta Slemlkowce

2723 20 30

t*roszę żądać
g ra t lr  i flruki)

_  Jiflego bogato ilnstroiTinego oennl 
ka z ptzeszłu fa(*0 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych,

‘rf&JSKS Ł ONA AD
Pierwsza fabryaa zegorków w BrBx Ni 87ł

(Ci"nihy). 2363 25 60

Pr_ waiiwy niklowy kotw remont wrai s łań
cuszkiem złr. 9*25, 3 zegarki złr, 6 50. Niema 
•rrvtt I Dozwolons wym. lab zwmt pieniędzy.

W ysyłam zaraz opłatnie za zaliczką w 5 kg 
koszykach: piękne grnszki cesarskie za 

3 K, piękne, dobre jaDłka deserowe i na stru- 
dle za 2 K 8" b, węgierskie śliwki za 8 I  
olbrzymie śliwki za 3 K 20 h, B . K lT S łA ,  
S a le s zw y k i.  2913 6 7

Magazyn Obuwia
pod firmą

JUNOERWIEITH
ul. Grodzki I. 26 (Dom W gc Suskiego)

poleca »wój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier
wszorzędnych fabyk k a r i*  u a d *k io h  
i w io d o ń s d o b , nadmieniając., że 
sprzedaje takowe po tych samycn ce

nach, co przy ulicy Krakowskiej 
Polecając się łaska,wvm wzgiędoir 

Szanownej Publiczności, ręczę za rze
telną usługę i kreślę się z wysokiert 
poważaniem
M803 a 6 M .  J U N G E R W I R T H

Jedynym istniejąoync praw dziw ym  angtelsk 'm  

ś ro d k ie m  p ięknotici 
jes t Balftbsj praw dziw ie angielsk ie

MLEKO OOORIIO E
Którr o.nuwa natyobmla i  piegi, pl~my n s t  oHsns, 
pryazoze, w ągry itd., ua tając twarzj świeży młodociany 

wygląd Zupełnie nieszkodliwe. 578 15 17

Flaszka 2 K. Do tego m y a ło  o g ó rk o w e  1 K. K r e m  o g ó rk o w y  2 K
P u d e i 2 K I 1 20 K.

wysyłka Apteka C. Balassy E r z i  e b e tfu *v a ,
Dostać można w  K r e k o w io  u  R e im a  i  L u ., M . S o h w a rz a ,  

a p te k a r z a  w  P rze m y ś ln i, oraz w każdej aptece < drogueryi.

Rządca o rokanu  L . K . bórslu.


